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Nr. 91. 


We Lwowie, Sobota dnia 21. Kwietnia 1883. 


Rok XVI%8 


«WYCHODZI CODZIENNIE. 


"zedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
3 rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ont. — 
į miesiecznie 1 złr. 50 ont. 


pr 
Yy 0% nie 4 złr. 
= „AE pocztową za granio 
rocznie 50 marek, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 cent. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


à poeatową w państwie Austrjackiem, rocznie 
— półrocznie 12 złr.—kwartalnie 6 złr.— 


ky do całych Niemiec 
0 n kwartalnie 12 marek, 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


Biuro ia] 


Ogłoszenia przyjmuje się za opła 
Listy z pieniądzmi 


Przeńpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


„Dziemnika Polskiego“ przy ulicy 


Sykstuskiej L 3 w domu p. Bernsteina; we Wie- 
iu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 


FE, aasenstein et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
R. Mosse, Rotter i Spl., w Warszawie R ioh- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu 
RaPi: Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 
6 ont. od miejsca 
objętości jednego "zai nym at (potit) 
a m kJ rzesylane iranko do 
Administracji „Dzi olskiego*. Listy re- 
klamacyjne nieopieczętowane nie podlegajs opłacie. 


Reklamy w rubryce „NadesłaBe* 20 et. ed wiersza. 


Lwów 20. kwietnia. 


Jeszcze wybory do sejmu nie rozpisane, a już 
Popadliśmy na dobre w okres manewrów przedwy- 
orczych, i to dość osobliwego rodzaju. 

Jedno z czasopism ruskich wychodzących we 
Lwowie, podawszy z gazety urzędowej opis zabu- 
rzeń, które się dnia 12. bm. zdarayły w Juworo- 
wie, wyraża zdziwienie, że o tym wypadku do 
wiadomości publicznej doszły tylko urzędowe ra- 
porty i to dopiero w cztery dni po fakcie, i uwa- 
ża sprawę za „niezewszystkiem jasną*, domyśla- 
ao się „że chodziło tam prawdopodobnie „o ro- 
otnika*, lub o tę okoliczność, że „próbę zalesie- 
= wydmisk przedsiębrano na „gromadzkim gruu- 
cie 1 „gromadzkim robotnikiem“. 

A Jesteśmy w możności objaśnić szanownego 
olegę ruskiego szczegółami aasiągniętemi na 
miejscu, 

Nie były to żadne „próby“ zalesienia. Już w 

poprzednich latach celem powstrzymywania i 
utwierdzenia lotnych piasków, zajmujących zna- 
czne obszary gminne pod Jaworowem i w Olsza- 
nicy, usiłowano zaprowadzić kulturę owsa piasko- 
wego (Avena arenaria), który ma to do siebie, że 
Szybko się krzewiąc wiąże piaski. Ale trzeba go 
umieć pielęgnować. Owoż plantatorowie tej rośliny 
wzięli się dość nieszczęśliwie do uprawy, i pozo- 
stała ona bez skutku. 
Postanowiono tedy przystąpić wprost do za- 
DRE" kosztem funduszów, wyznaczonych na to 
e przez sejm krajowy. Pierwszą rzeczą w takich 
iuan Jest zakładanie szkółek drzewnych, z 
d Jch można czerpać zapas drzewek i krzewów 
o zalesienia przydatnych. 
rarai polityczna zażądała od gmin bezpła- 
sord stąpienia kawałków gruntu na szkółki. 
* poci gminne zgodziły się na to bez ża- 
JCh trudności, zwłaszcza, że chodziło o bardzo 
obne kawałeczki gruntu — zaledwo ', — Y, 
morga wynoszące — na tłokach gminnych. Grunt 
jak był tak też i pozostaje własnością gmin. Cho- 
kak jeno o przemijające użytkowanie jego w ce- 
ach dobrą publicznego, bo same gminy cierpią 
m najwięcej w skutek zawieji piaskowych, zasy- 
Pujących coraz bardziej i coraz więcej obszarów 
sda uprawnej, i stwarzających istne pustynie, 
jaj Raty obrąz mogą oglądać codziennie — 

Słowo d? a koło Sądowej Wiszui. 

Bdy reprezentacje gminne powzięły 
mati APraWA zdawała się niepodlegać żadnej 
duch, Pomi Asa w tym punkcie przystąpił zł 
że „z tego A RA ludem rozeszła się nagle wieść, 
stwiska będą je jakaś pańszczyzna," że pa- 
u; © odebrane gminom, albowiem „szczo 

— to pańskie u „. AZ n 
» więc nie trzeba pozwolić na 


zalesieni i 
lek Paaa. trzeba pozwolić na zakładanie szkó- 


mu, Sg 7 łądne przedstawienia do rozu- 
ciemniające w "s, CO podniecał namiętności, za- 
lem należał szelki zdrowy rozum u ludu. Z ża- 
Worowskien oby zapy tać, czy na przedmieściu ja- 
tam jacy koda, a jaka szkoła, czy funkcjonują 
takie sceny wanda iza ine są dzisiaj jeszcze 


„W Olszanicy lud 

ponieji do Ba = 
oczem śnie 2 k 
pod dac ua W ataku na ułanów 


lesie 


amm ZOE 


W idziadia. 
FANTAZJĄ 
J. Turgieniewa,*) 


„ Długo nie mogłem zasnąć i przewra. 
nieustannie a boku na bok. „Djabeł nie 
niedorzeczne te stoliki wirujące !* 


całem gi 


ch weźmi 
-= pomyślałem o. 


.*) Mało znamy znakomitego pisarza tego, które 
karjera literacka stanowi jeden wielki protest Przeciwki 
tyranji carskiej, apostołującej niewolę i ciemnotę, Turgie. 
niew jest więcej niż „mistrzem noweli“ — jest on patolo. 
giem społeczeństwa rosyjskiego i filozofem wszechludzkich 
zagadnień. Od śmiałych „Pamiętników strzelea,* aż do 
rzewnych improwizacyj „Senilia* — w Juwenalowskich 
satyrach na znikczemnialą rasę niewolników i w indyjskiem 
rozpamiętywanin nad nicestwem stworzenia — jako na- 
tchniony kapłan postępu i jako smętny ozciciel Nirwany — 
Iwan Turgieniew wszędzie ma pierś szeroką i serce wiel- 
kie, czoło podniesione i łzę nieskalaną. Po za Turgieniewa 
nie wyszła dotąd dodątnia Praca umysły rosyjskiego — a 
z wyjątkiem Szczedrina, wszystko miemaj, oo zrodziło się 
w ostatniej erze, było małe „Albo chore, nikozemne albo 
monstryglne, zapowiadało kajdany albo dynamit. Dawno, 
jeszcze przed Zolą, królowała tam w heletrystyce Nana 
w LEE sybipskim, a brutalizm najnowszych epigonów 
Zoli blednie woheo wynaturzeń, jakiemi Richepiny rosyj- 
acy torowali drogę późniejszym orgjom wywrotu i zagłady. 
Jeden Turgiemiew zachował dumną i serdeczną twarz czło- 
wieka — w ironji ludzki, w miłości wspaniały, w zwątpie- 
niu szlachetny, w sztuce mistrz, a w życiu dżentelmen, on 
jest godzien piersią swą zasłonić całe społeczeństwo od po- 
tępienia! Burza anarchji współczesnej strzaskała jego ide- 
aly i urąga jego melancholji, ale gdy nad chaosem zej- 
dzie światło rozumnej wolności , zbawione pokolenie zbu- 
duje posąg poecie, któremu wychowanie egropejikie dało 
zapał Jana-ewangielisty, a niewola rosyjska dała smutek 

zopenhanera, Ale nad tą twarzą Janusową jaśnieje za- 
wsze gwiaździste błogosławieństwo poezji, tej, co wyższa 
nad poziome zatargi ludzkie, upaja w radości i podnosi 
w rozpaczy, tej, co klęcząc przed Bogiem, czy mdlejąc 


przed demonami, w zachwycie i w trwodze zawsze jest 
czystą i piękną. Za mało też znamy Turgieniewa, który 
jak granit stoi między rosyjską literaturą skargi, a litera- 
turą desperacj 
czyć rozkoszą, 


i — czytać go jest mj: "© =G= 


Z komunikatu urzędowego wiądomo, że przy- 


wódzcom awantury wytoczono śledztwo sądowe. |ks. Rafała Boryszczewskiego, proboszcza w Łącku. 


Powszechne jeduak panuje na miejscu mniemanie, 
że właściwymi sprawcami są działający w ukryciu 
agitatorowie, którym zależało na tem, aby przed 
wyborami do sejmu urządzić! manewr dla rozją- 
traenia namiętności ludu, podobnie jak ze sprawy 
kalendarzowej robią sobie broń agitatorską. Sledz- 
two sądowe powinnoby odsłonić te tajniki przed- 
wyborcze. 

Zaczepiwszy przy tej sposobuości o kalendarz, 
musimy oświadczyć , że motor agitacji za zrówna- 
niem kalendarzy dość niefortunną wybrał sobie 
porę, ale ztąd jeszcze nie wynika, by amatorowie 
juliańskiego kalendarza mieli rację do obaw przed 
mniemanym zamachem na swoją narodowość lub 
swobodę wyanań. Przypominamy tym panom, że 
propaganda ta nie jest dzisiejszą , ani też inicja- 
tywa do niej nie wyszła z Kulikowa. Sprawa ta 
toczy się od kilkudziesięciu lat, a właściwymi bar- 
dzo poważnym agitatorem jej był kongres staty- 
styków, odbyty przed kilku laty w Petersburgu, 
gdzie powzięto stosowne rezolucje, będące wyra- 
zem nauki i potrzeby cywilizacyjnej. Wobec tego 
wojna kalendarzowa na galicyjskim partykularzu 
jest istną walką z wiatrakami. 


Czynności Rady Wydziału krajowego 
za czas od 1. stycznia po 31. marca b. r. 


Uechwalono i przeprowadzono lustrację gospodar- 
stwa gminnego w Dębicy, Ropezycach, Sędziszowie, 
Kulikowie i Jeziernie, tudzież zbadanie sarządu fun- 
dnszami i majątkiem powiatu gorlickiego. 

Uchwalono i przeprowadzono załatwienie komi- 
sjonalne sporu między obszarem dworskim a gminą 
Sądowej Wiszni, o wysokość i prawo poboru opłat 
gminnych od nap ojów propinacyjnych. 

Udzielono z funduszu krajowego pożyczkę 1600 
słr. spółce melioracyjnej w Dąbrowej. 

Zatwierdzono uchwały rady powiatowej czortkow- 
skiej na zaciągnięcie peżyczki 12.000 słr. w celu 
zakupna realności na pomieszezenie biura powiato- 
wego; rady powiatowej krakowskiej w kwocie 3000 
słr. na zakupno sikawek dla gmin; tudzież rady po- 
wiatowej limanowskiej na pobór 24 pre. dodatku pow. 

Wydano w porozumieniu z ©. k. namiestnictwem 
rozporządzenie normująee wysokość i pobór opłat 
gminnych za oględziny bydła. 

Załatwiono certyfikaty szlachectwa: p. Teofilowi 
Karolowi dwojga imion Podsońskiemu, śp. Władysła- 
wowi Leonowi Piotrowi trojga imion, Medardowi Wła- 
dysławowi dwojga imion, Włodzimierzowi Feliksowi 
dwojga imion, Zofji Józefie Obertyńskim, pp. Tadeu- 
szowi, Wiktorowi Zygmuntowi dwojga imion, i Ma- 
ciejowi Rafałowi dwojga imion z Rosprzy Krobiekim ; 
pp. Władysławowi Aleksemu dwojga imion, Janowi 
Kantemu Arturowi Dyzmie trojga imion z Zakliczyna 
Jordanom Stojowskim; pp. Ignacemu Julianowi Bole- 
sławowi Marjanowi czworga imion, i Aleksandrowi 
Antoniemu Julianowi trojga imion Paparom; p. Ta- 
deuszowi Gabrjelowi dwojga imion na Kaskach Oy- 
bulskiemu, ks. Janowi Tatomirowi i Michałowi Tato- 
mirowi. 

Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. trybu- 
nału administracyjnego z dn. 15. stycznia br., którem 
uchylone zostało zażalenie gmin Niebyłów i Majdan 
w powiecie kałuskim, przeciw decyzji Wydsiałn kra- 
jowego, odmawiającej wysłania ponownej komisji w 
celu zbadania drogi z Niebyłowa do Majdanu wio- 
dącej. 

Odmówiono prośbie gminy Załoziee o przedłożeniu 


Zamianowano inspektorem dr. kr. Sącz-Niedzica, 


Poparto u rządu uchwałę Rady powiatowej ja- 
sielskiej, uchylającej się od utrzymywania drogi stra- 
tegicznej Zmigrodzko-Grabskiej, 

Odniesiono się do ministra dra Ziemiałkowskie- 
go i do prezesa Kołą polskiego w przedmiocie przy- 
szłej siedziby naczelnego zarządu kolei transwersal- 
nej, oraz zaprowadzenia języka polskiego w admini- 
stracji tej kolei. 

Zażalenie włościan gminy Klęczany w powiecie 
gorlickim, wniesione z powodu wywłaszczenia grun- 
tów pod kolej transwersalną, odstąpiono prezydjum 
wyższego sądu krajowego w Krakowie. Udzielono 
następujących subwencyj : 1) Wydziałowi powiatowe- 
mu w Rudkach 250 słr. na budowę mostu w Błozwi 
dolnej; 2) Wydziałowi pow. w Limanowej 3600 złr. 
na dokończenie drogi powiatowej ze Skrzydlny do 
Szczyrzycy; 3) Wydziałowi powiatowemu w Trem- 
bowli 7000 złr. (wyasygnowano doraźnie 4000 złr.) 
na budowę drogi powiatowej Trembowelsko- Budza- 
nowskiej; 4) Wydziałowi powiatowemu w Mielcu 
4000 złr. na budowę drogi powiatowej Mieleeko- 
Lisogórskiej i drogi gminnej z Bugaja do Otałęży ; 
5) Wydziałowi powiatowemu w Kossowie 500 złr. 
na budowę mostu w Prokurawię na Pistynie; 6) Wy- 
działowi powiatowemu w Jaśle 1000 złr. na rekon- 
strukcję drogi s Dembowca do Niegłowie. 

Nadto w dziale spraw drogowych załatwiono 16 
rekursów. 

Zniżono taksę kuracyjną w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie na oddziałach choryeh i położnie z 75 
na 63 ct, a na oddziałach syfilitycznych i obłąka- 
nych s 98 na 80 et. dziennie, 

Zamianowano sekundarjuszami I. klasy dra Ba- 
lickiego, dra Bętkowskiego i dra Kosterkiewieza. 

Zatwierdzono budżety na rok 1888 dla szpitali 
powszechnych w Nowym Sąesu, Brzeżanach, Sambo- 
rze, Zaleszczykach, Drohobyezu, Sniatynie, Tarnopo- 
lu, Brodach i Przemyśln, Zbadano zamknięcia ra- 
chunkowe s r. 1882 w szpitalach w Zaleszczykach, 
Tarnowie, Kołomyi, Stanisławowie i Podhajcach. 
Wydano rozporządzenie, uwalniające od dochodzenia 
przynależności do gmin krajn naszego chorych noto- 
ryeznie ubogich, leczonych w naszych szpitalach po- 
wszechnych. 


Korespondencje. 


Wiedeń 17. kwietnia. 
(Z rozprawy nad nowelą szkolną). 

(R.) Rozprawa nad nowelą szkolną już dwa 
całe dni zajęła. W ostatnim liście podaliśmy po- 
bieżne sprawozdanie z sobotniego posiedzenia, któ- 
re uzupełniamy jeszcze krótką charakterystyką 
przemówień. 

Prof. Beer mówił nie całkiem do rzeczy, a 
raczej obok rzeczy, a całym argumentem jego było 
to, czego w ustawie nie ma. Bronił zasady cen- 
tralizmu, a raczej omnipotencji państwa i przy- 
znawał policji prawo mięszauia się do wszystkie- 
go. Forma mowy była piękna i dobra, ton dość 
ar: dag jak przystało na jednego z gromo- 
władców lewej strony Izby. Polakom nie szczędził 
zarzutów, pomiędzy którymi był i ten, że postę- 
poją niemoralnie, zapominając o zasadzie: Nie 
czyń drugiemu, co tobie niemiło. 

P. Halwich napadał na kościół i chrześciań- 
stwo, twierdząc, że nauka ta tylko obałamuca i 
doprowadza do niezgody i zatargów pomiędzy wy- 
znaniami. 

P. hr. Richard Clam mówił przedmiotowo i 


wys. Sejmowi wniosku na uznanie drogi £ Brodów na, bardzo spokojnie. Bronił zasady autonomii, powo- 


Ziałoźce do Tarnopola sa krajową. 


łując się na przykład Szwajcacji. Przestrzegał, że 


„nerwy tylko rozstrajają*.. Nareszcie zaczęła mnie | ruchome oczy na twarzy nieruchomej — i wzrok 


senność opanowywać... 

Naraz zdaje mi się, jakoby w pokoju słabo 
i żałośnie zadźwięcaała struna. 

Podniosłem głowę. Księżyc stał nizko na nie- 
bie, i spojrzał mi prosto w oczy. Światło jego, 
białe jak kreda, leżało na podłodze... Wyraźnie 
powtórzył się dziwny dźwięk. 


Oparłem się o łokieć. Lekki strach ogarnął | 


me serce. — Przeszła minuta jedna i druga... 
Gdzieś daleko zapiał kogut; jeszcze dalej odeawał 
się drugi. 

Opuściłam głowę na poduszkę. „Oto do czego 
można doprowadzić“ — pomyślałem znowu; — 
„zacznie w uszach dzwonić“. 

Wkrótce zasnąłem — czyli zdawało się mi, 
że zasnąłem. Przywidział się mi sen niezwykły. 
Zdawało mi się, że leżę w mojej sypialni, na mo- 
Jej pościeli — i nie spię i nawet oczu zamknąć 
p mogę. Oto znowu odezwał się dźwięk... Obra- 
ary się... Ślad księżyca na podłodze zaczyna się 
z c prosię się i pho lekko u 

`: arzedemną, przeźroczysta jak mgła, nieru- 
chomo «toi białą kobieta. | k 
Glo to jesteś? — pytam z wysileniem. 

o ją odpowiada, podobny do szelestu liści: 
JA... Ja.. ja, Przyszłam po ciebie. 

R. poż A kim-że jesteś ? 

Będę tam, 7 4 w nocy do lasu, gdzie stary dąb. 


Lage — wpatrzeć się w rysy. tajemniczej ko- 
Eeoa Pei y mimowoli zadrżałom: owiało 
PTa ad oto już nie leżę, a siedzę na swem 

' gdzie stała mara, światło księży- 


tam 
ca, rozlewą się długą białą linją po podłodze, 


i 
Położyłem się, obre: 
— (zemu-ż nie i 
PEA a d — odezwał się 
Oglądnąłem się szybko. 
Znowu ona... znowu tajemnicze widzenie. Nie- 


pełen smutku. 

— Przyjdź | — słyszę znowu szept. 

— Przyjdę, odpowiadam z mimowolnym prze- 
strachem. Widziadło cicho zachwiało się naprzód, 
zafalowało lekko jak dym — i księżyc znowu spo- 
kojnie zabielał na gładkiej podłodze. 


III. 


Dzień przebyłem w wzruszeniu. Przy obiedzie 
wypiłem prawie całą butelkę wina, wyszedłem na- 
stępnie na schody, lecz wróciłem i rzuciłem się na 
łóżko. Krew ciężko kołysała się we mnie. 

Znowu usłyszałem dźwięk... Zadrżałem, lecz 
nie oglądnąłem się. Naraz poczułem, że ktoś mo- 
cno objął mnie z tyłu i szepcze w same ucho: 
„Przyjdź, przyjdź, przyjdź“... Z przerażenia zatrzą- 
słem się i jęknąłem: 

— Przyjdę! — i wyprostowałem się. 

Kobieta stała painona tuż u mego wezgło- 
wia. Uśmiechnęła się blado i zginęła. Wszakże 
zdołałem spojrzeć jej w twarz. Zdawało mi się, 
że widziałem ją pierwej; — ale gdzie, kiedy? 
Wstałem późno i cały dzień błądziłem po polach, 
chodziłem do starego dęba na końcu lasu i oglą- 
dałem się z uwagą w około. 

Przed wieczorem siadłem u otwartego okna 
w gabinecie moim. Staruszka klucznica postawiła 
przedemną szklankę czaju — lecz nie tknąłem 
jej... Nie wychodziłem ze zdumienia i ciągle py- 
tałem siebie: czyż nie dostaję pomięszania zmy- 
słów?“ Słońce właśnie zaszło — i nietylko nie- 
bo zaczerwieniło się — całe powietrze nagle na- 
pełnił jakiś prawie nienaturalny szkarłat: liści i 
trawy, zupełnie jak gdyby pokryte świeżym po- 
kostem, nie drgnęły; w skamieniałej ich nieru- 
chomości, w ostrej jasności ich rysów, w tem ze- 
spoleniu silnego blasku i martwej ciszy było coś 
dziwnego, zagadkowego. Nagle dość wielki szary 
ptak bez wszelkiego szumu przyleciał i siadł na 
samym krańcu okna... Spojrzałem na niego — i 
on popatrzał na mnie z boku okrągłem swem 
oiemnem okiem. „Czy może nie przysłano ciebie 
dla przypomnienia ?* pomyślałem. 

Ptak natychmiast machnął miękkiemi swemi 


autonomia nie jest w nowej ustawie dostatecznie |sione przeciw noweli ze strony lewicy, zabrał głos 


uwzględnioną, że nowela sama jest mało znaczą-|p. dr. Wojciech hrabia Dzieduszycki , 


prze- 


cą, oświadczył wreszcie, że jeżeliby sejm czeski|mawiając tak w imieniu Koła, jako też w 


uchwalał nową ustawę, głosowałby za szkołą kon-|imieniu całej prawicy. | 
fesyjną, której obecna nowela wcale nie daje. P.ljego wywarła wrażenie jak najlepsze, a okuzu- 
Hallwichowi odpowiedział cytatą z Goethego, żejje się z jej skutków, że była ; bardzo na czasie, 
tylko w wiekach wiary dzieją się rzeczy wielkie, | gdyż niektórzy posłowie ze Środka Izby, którzy 


wieki zaś skeptycyzmu odznaczają się stagnacją. 


Półtoragodzinna mowa 


zamierzali wstrzymać się od głosowania, wczoraj 


P. Tilżer—jedyny secesjonista—sam to przy-|jeszcze oświadczyli, że głosy swoje oddadzą na 


znał, że w Izbie tak jak na wojnie powinna być 
karność zupełna, że kto chorągiew opuszczą, ten 
zdrajca, że jednak zdarza się cząsem, iż kto w 
wojnie nie usłucha rozkązu, ten zasługuje na or- 
der Marji Teresy, który mowca sobie przyznaje. 


P. Rieger mówił popnlarnie. Twierdził, iż 
wolałby pójść do teatru w burgu niż słuchać ty- 
rad lewicy. To spowodowało epuszczenie sali 
przez centralistów. Bronił zasad autonomii, którym 
nowela nie starczy, nie wydaje mu się jednak 
ani nadto ważną, ani też złą, dla sojuszników 
gotów za nią głosować, wychodząc z zasady „suum 
cuique.* Skończył podnosząc żywo hasło autonomii 
wśród oklasków Izby. 

Wczoraj w drugim dniu! rozpraw przemawiał 
przeciw p. Rechbauer. Mówił spokojnie lecz słabo, 
powtarzał znane ogólniki, a Polakom zarzucał 
brak gentelmenerji i rycerskości. 

ks. Ozarkiewicz przemawiał za nowelą 
ze stanowiska katolickiego i oświadczył, że gdyby 
$. 48 miał się tycayć w całej rozciągłości Galicji, 
onby pragnął, ażeby kierownik szkoły był nietylko 
wyznania, ale i obrządku tego Samego, co wię- 
kszość dzieci. 

Bohaterem dnia był p. Tomaszczuk. Mówił 
zgrabnie i w ogóle najlepiej z lewicy. Przyznał, że 
nowela nie oddaje szkoły w ręce duchowieństwa, 
cznje jednak, iż to nastąpić może, dla tego też 
nie chce żadnej zmiany w ustawodawstwie szkol- 
nem. Twierdzi, iż sposób uchwalania noweli po- 
dobny do targu: każdy kraj dostaje jakąś prowi- 
wizję, a Provision bleibt Provision. Postępowanie 
Polaków kwalifikuje się przed kratki sądowe. 
Huczne oklaski lewicy były nagrodą mowcy. 

P. Schónerer po wycieczce osobistej prze- 
ciw ministrowi oświaty twierdził, iż nowela zawie- 
ra rzeczy drobne lub użyteczne. Oświadczył, iż 
byłoby dobrze, gdyby Galicja i Dalmacja miały 
zupełną autonomię, wreszcie mówił o potrzebach 
ludności. 

P. Promber - mówił nudno i bez znajomości 
rzeczy, to też nikt go nie słuchał. 

Zadziwiająco dobrze mówił p. Oberndorfer, 
chłop z Austrji dolnej. Z protokołami zejmu w 
ręku dowiódł, iż bezpośrednio przed wyborami ci 
sami panowie, którzy obecnie są przeciw noweli, 
stawiali wnioski i uchwałali w sejmie rezolucje w 
duchu tejże noweli, a mianowicie pp. Suess, Gra- 
nitsch, Lustkandl i Knranda. Musieli tak robić, 
ponieważ wiedzieli, iż inaczej nie byliby wybrani 


trzeby niemieckiej ludności wiejskiej. 


Wiedeń 18. kwietnia. 
(Z Izby posłów. — Mowa p. Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego). 

(R.) Dziś zamkniętą zostanie ogólną rozprawa 
nad nowelą szkolną, która za tem, wliczając dzień 
dzisiejszy, całych cztery dni cząsu zajęła. Dziś 
większość uchwali wejście w rozprawy szczegóło- 
we, a nim to uastąpi, przemówią jeszcze tylko ge- 
neralni mowcy za i przeciw i obaj sprawozdawcy, 
p. Lienbacher, jako sprawozdawca większości i p. 
Beer, jako referent mniejszości. 

Wczoraj po przemówieniu ministra, który 
mówił długo, odpierając szczegółowo zarzuty podnie- 


skrzydłami i odleciał, jak poprzednio, bez szumu. 
Siedziałem długo jeszcze u okna — ale już nie 
oddawałem się zwątpieniu: zapadłem jakoby w 
koło zaczarowane — i niepokonana, chociaż ci- 
cha siła uniosła mnie, podobnie jak w dali na- 
wet od wodospadu prąd potoka unosi łódkę. Na- 
reszcie drgnąłem. Szkarłat powietrza dawno zgi- 
nął, barwy ściemniały i ustała zaczarowana ci- 
sza. Zawiał wietrzyk, księżyc coraz jaśniej wystę- 
pował na błękitnem niebie — a liści drzew za- 
grały wkrótce w chłodnych jego promieniach 
srebrem i czarnością. Moja staruszka weszła do 
gabinetu z zapaloną świecą, ale z okną zawiało i 
płomyk zagasł. Nie mogłem wytrzymać dalej. wy- 
skoczyłem, zacisnąłem czapkę i podążyłem na ko- 
niec lasu do starego dęba. 


IV. 


W dąb ten przed wielu laty ugodziła bły- 
skawica ; wierzchołek załamał się i zasechł, ale 
życia w dębie zostało jeszcze na kilka stuleci. 
Kiedy zbliżyłem się do niego, nadpłynęła na księ- 
życ chmurka; pod szerokiemi jego gałęziami było 
bardzo ciemno. Z początku nie zauważyłem nic 
szczególnego ; lecz gdy spojrzałem w bok, serce 
moje zaraz upadło; biała postać stała nierucho- 
mo obok wysokiego krzaku, między dęhem i la- 
sem. Włosy lekko poruszyły się na mej głowie; 
lecz skupiłem ducha — i poszedłem do lasu. 

Tak, to była ona, mój gość nocny! Kiedy 
zbliżałem się do niej, księżyc zaświecił znowu. 
Ona cała wydała mi się jakoby utkana z pół 
przeźroczystej mlecznej mgły — przez jej oblicze 
widziałem gałązkę, cicho wiatrem kołysaną — 
tylko włosy i oczy zaledwie czerniały, a na je- 
dnym palcu rąk złożonych, bladem złotem błyszczał 
wązki pierścień. Stanąłem przed nią i chciałem 
przemówić; ale głos zamarł mi w piersi, chociaż 
właściwie już ochłonąłem z przerażenia, Oczy jej 
zwróciły się do mnie: wzrok ich nie wynażał ni 


do Rady państwa. W końcu omawiał saeroko po- 


korzyść noweli. W całem stronnictwie prawicy je- 
dno panuje zdanie, że mowa p. Dzieduszyckiego 
była punktem kulminacyjnym całej debaty ogólnej 
w przedmiocie noweli, zgadzają się na to i 
wszystkie odcienia opinji w Kole polskiem. 

W sposób nader przekonywujący wykazał 
mowca, iż zarzuty, podnoszone przeciw noweli 
przez mowców lewicy, źródło swe mają jedynie w 
namiętności partyjnej, gdyż jeżeli nowela wprowa- 
dza jakie zmiany w dotychczasowem ustawo- 
dawstwie szkolnem, to zmiany te są albo drobne 
i mało znaczące, albo dobre. Do tych ostatnich 
należą prazedewszystkiem nowe postanowienia co do 
szkół wydziałowych, pod wpływem których dopie- 
ro będą się mogły zapełnić szkoły te, dotychczas 
zupełnie puste, pomimo, iż zadanie, jakie mają 
do spełnienia pod względem ważności, z pewnością 
jest niemniejsze jak zadanie szkoły normalnej, Po- 
trzeba wyjątków dla Galicji od niektórych para- 
grafów noweli znalazła wip. Dzieduszyckim znako- 
mitego obrońcę i ten to ustęp należy uważać głó- 
wnie za to, co przekonało chwiejnych. Jako jeden 
z gorących wyzuawców zasad autonomicznych, 
umiał mowca s głębokiem przekonaniem i siłą 
niepospolitą przeprowadzić apologją autonomiji i fe- 
deralizmu stawiając je w jaskrawem  przeciwień- 
stwie do centralizmu, który za daleko posunięty 
już tylko krok mały despotyzmu, a jak ten , dzieli 
ostatni szybko państwa potężue w przepaść spy- 
cha, na to dowodem północno - wschodni nasz 
sąsiad. 

Nie możemy sobie wreszcie odmówić przy- 
jemności zaznaczenia, iż nieporównanym był spo- 
sób, w jaki mowca ad absurdum sprowadził okrzy- 
czany liberalizm centralistów, zastosowując doń 
znane zdanie Horacego — lucus a non lucendo. 
Jak sdanie to trafnie było zastósowane i jak 
prawdziwe, najlepiej wynika ztąd, iż generalny 
adwokat zjednoczonej lewicy — Neue fr. Presse — 
w sprawozdaniu swojem opuściła dotyczący ustęp 
z mowy p. Dzieduszyckiego i ani słowa nie wspo- 
mina o nim, pomimo, iż w dłagim artykule pole- 
mizuje zacięcie i zjadliwie ze wszystkimi argu- 
mentami mowcy. Prawda w oczy kole. 

Mowca, któremu kilkakrotnie przerywały 
brawa ze strony prawicy, zakończył wśród hu- 
cznych a przeciągłych oklasków, 

Prócz p. Dzieduqzyckiego mówił przedtem a 
lewicy p. Carneri, znauy z mowy p. Hausnera 
BartholamAaus Carneri, filozof ze Styrji. Że i on 
nie sapomniał o tem, co o sobie podczas rozpra- 
wy budżetowej słyszał, udowodnił polemiką prze- 
ciw pann Hausuerowi, której sobie odmówić nie 
był w stanie, pomimo, iż nie należała wcale do 
rzeczy. Oświadczył, iż był niegdyś federalistą, że 
się jednak więcej wykształcił (hat sich fort- 
entwickelt) i dziś nim nie jest, gdyż się przeko- 
nał, że autonomia prowadzi do wielkiej wojny do- 
mowej w Austrji. Zwracał uwagę na socjalizm, 
którego nie można wegdekretiren, który się tylko 
za pomocą oświaty da usunąć. Przyznał, że wno- 
weli nie ma nie złego, jest to jednak zawsze dziura 
w ustawodawstwie szkolnem, przez którą będą się 
mogli kiedyś wedrzeć ci, którzy ustawy szkolne 
popsuć zechcą, 

Po mowie p. Dzieduszyckiego, która nastą- 
piła po przemówieniu p. Carneri'ego i p. mini- 


— Przyszedłem | — zawołałem nareszcie z wy- 
tężeniem. Głos mój dźwięczał głncho i dziwnie. 

— Kocham cię! — szepnęła. 

— Kochasz mię? — powtórzyłem zdumiony. 

— Oddaj się mnie! — usłyszałem w odpo- 
wiedzi. 

— Oddać się tobie! Ależ ty jesteś marą... 
jesteś bezcielesną. — Dziwny zapał opanował mnie. 
— Czemże jesteś, dymem, powietrzem, parą ? Od- 
dać się tobie! Odpowiedz mi najprzód, kim jesteś ? 
Żyłaś na ziemi? Zkąd ajawiłaś się? 

— Oddaj się mnie. Nie zrobię ci nic złego. 
Powiedz tylko dwa słowa: „Weź mnie.“ 

Spojrzałem na nią. „Co też ona mówi ?* po- 
myślałem. „Co to wszystko znaczy? I jakże ona 
mnie weźmie? A może spróbować ?* 

— Dobrze więc — odpowiedziałem głośno i 
niespodzianie energicznie, jak gdyby mnie kto trą- 
cił z tyłu. — Weź mnie. 

Ledwie wyrzekłem te słowa, gdy tajemnicza 
postać z jakimś wewnętrznym śmiechem, od któ- 
dego twarz jej zadrgała, zachwiała się naprzód, 
a ręce jej oddzieliły się i wyciągnęły... Chciałem 
odskoczyć ; lecz byłem już w jej władzy,  Objęła 
mnie, moje ciało podniosło się na pół łokcia od 
ziemi — i wzlecieliśmy oboje równo i niebardzo 
szybko nad nieruchomą mokrą trawę. 


E 


Z początku w głowie mi się zakręciło.. i 
mimowoli zamknąłem oczy... Za minutę otworzy- 
łem je znowu.  Lecieliśmy jak poprzednio. Ale 
lasu nie było jnż widać: pod nami równina, za- 
siana ciemnemi plamami. Z trwogą przekonałem 
się, że wznieśliśmy się na straszną wysokość. 

„Przepadłem, jestem w władzy szatana“, myśl 
przeleciała we mnie jak błyskawica. Do tej chwili 
myśl o pokusach siły nieczystej, o możliwości za- 
głady, nie przychodziła mi do głowy. Lecieliśmy 


smntku ni radości, tylko jakąś uwagę bez Życia. | nieustannie i widocznie coraz wyżej i wyżej. 


Czekałem, ażali nie podniesie głosu : ale ona zo- 


— Dokąd mnie niesiesz? — jęknąłem na- 


stała nieruchomą i milczącą i ciągle patrzała na |reszcie. 


mnie swoim martwo-przenikliwym wzrokiem. Znowu 
mnie lęk ogarnął. 


i warzyszka. 


— Dokąd chcesz — odpowiedziała moja to- 
Cała do mnie przylgnęła; twarz jej 


żę DZIENNIE POLSKI. 


dtfa oświaty, wypróżniła się Izba, a wobec pro- |kowicza (tak się raeczywiście nazywa), a tchórali- Wsiadłem na tramwaj. Dwóch roznosicieli Ku Trudne do uwierzenia. N. Reforma donosi: | graficznie reklamowaną została — wnosi dnia dzi- 
stych ław przemawiali pp. Kowalski i Weidłof|wy rektor Błagowieszczeński bez namysłu posłał |rjerów „Warszawskiego“ i „Codziennego* rywa- | Orkiestrow wojskowym pułków stojących w Krakowie |siejszego ponowną reklamację telegraficzną do ma- 
przeciw noweli. po wojsko i policję. Wojsko zgromadziło się na |lizujących od pewnego czasu zawzięcie z sobą, |zakazano grać w miejscach publicznych narodo- |dawcy p. Goupila. 
Ku końcowi wczorajszego posiedzenia przema- | Krakowskiem Przedmieściu, (a w tej chwili wycią- |z dwóch stron cisną się, zalecając najświeższe no-|we pieśni polskie. 
wiali wreszcie pp. Giovanelli i ks. Chełmecki, bro- |gnęło się łańcuchem wzdłuż gmachu uniwersyte- |winy — jeden przy drugim swój towar zachwala, Odszczególnienie. Cesarz nadał srebrny krzyż 
niąc konfesyjności szkoły i zasad katolickiego wy- |ckiego od Nowego Światu), policja zaś otoczyła |ganiąc drugiego. Z tego przychodzi do słów obel- | zasługi Mikołajowi Lewkowowi, wożnemu w biurze p. 
chowania. aulę. Jestto czas egzaminów; co dalej stanie się. |żywych, naraz obaj gawrosze zeskakują i stają do | ministra Ziemiałkowskiego. 
niewiadomo, dosyć, że nie tylko część wojska wy- |siebie jak dwa koguty: Z ulicy Rzeżnickiej otrzymaliśmy następującą mnej 
ciągnęła się łańcuchem, ale druga, maszeruje tam — Co myślisz, że się ciebie boję? woła „War- | słuszną uwagę: 3 
i napowrót po Nowym Świecie i Krakowskiem, | szawski*, czupurząc się. Na strychu domn parterowego, gontem krytego, |, połndnia w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nadto żandarmi konni z oficerem zajęli trotoar od — Ejże, suń się, zniknij — woła, zamierzając | gdzie się mieści strażnica pompierów dzielnicy II, ufm: SPR cazć rew ee a 
cukierni Toura do domu Grodzickiego, a tłumy |się „Codzienny“ bo jak ci dam w Apuchtina! znajduje się 20—30 far słomy i siana. W około stra- stowarzyszenia. 2. Wybór dyrekcji i wydsiała 
stoją i przypatrują się. Na takie dictum acerbum przeciwnik dał nura |żnicy pompierskiej znajdują się domy, również gontem Zerólie dzedie m oadni T A lit hui 
Po co cały ten aparat wojska i policji? Czyj% „Codzienny“ wrzesacząc: Kurjer Codzienny! |kryte, co na wypadek pożaru, dostęp do tej strażnicy Ricko odbędzie się iois id 81. Km ae 
ażeby wyświęcić Apuchtina na męczennika polity- | ważne zawsze wiadomości ! 3 kopiejki! sześć|w ul. Furmańskiej , osobliwie od strony ul. Kazimie- Gej) wieczorcań waei i korej ae » Ss 
cznego, — który w misji swej został znieważony? | groszy !“ przebiegał ulice. N , |rzowskiej czyni utrudnionym. Wobec tego wazysey E i UN, s: Ea ka a 
— czy umyślnie na to, ażeby wczorajszy wypa- Radośne wiadomości, których tam wprawdzie | właściciele domów okolicznych , w których mieści się IG kładli pair Gostkowo ia a nowszych = 
b br: z 


dek, łatwo przewidzian wić jako począ- |nie było — napędziły mu kupujących, w momen- | znaczaa ilość składów różnorodnych i sklepów , prze- ; 
tek agitacji PM dzieży e iani na Elk cie in sty: aa Saa Do 7 wieczór |jęci są trwogą, albowiem w razie pożaru cała ta część |SIAdaCh na proces palenia. 2. Wnioski. 
skalę? Wielka szkoda, że nieroztropna młodzież sprzedano około 3.000 egzemplarzy. i i miasta bardzo licznie zabudowana, poszłaby z dymem 
sąma przez dzisiejsze wystąpienie podała broń na Dzisiaj sąd uniwersytecki odbędzie przed wie- a wszystkie składy tamże również licznie się znajdu- 
siebie. czorem posiedzenie, na którem wczorajsza demon- |jące, podłyby ofiarą płomieni. Należałoby więc uprzą- 
Już do Apuchtina telegrafował minister Toł- |stracja studentów, będzie przedmiotem osądzenia. |tnąć słomę i siano ze strychu strażnicy i ulokować 
stoj z zapewnieniem, „że wszystko się ułoży. * W tej także chwili odbyła się sprawa studenta |skład w stosowniejszem miejscu. >. 
Za wiarygodność ręczę, gdyż słyszałem o tem w Rymszy w sądzie „pokoju — świadkowie studenci Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogła 
telegrafie w chwili, gdy taki telegram przesyłąno |i żandarmi składają swoje zeznania, sza npadłość Kopla Bardacha następców we Lwowie 
zrozpaczonemu Apuchtinowi na pocieszenie. Prze- Z Petersburga do Albiedyńskiego w drodze Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
powiadałem, ża go wynagrodzą jeszcze — lecz je- | urzędowej telegraficznej nadszedł wczoraj rozkaz | 19. kwietnia. Skradziono panu L. 8. s pomieszkania 
żeli zostawią na miejscu, będzie to prowokacją |rozważnego i łagoduego postępowania, a z winny- |srebrny nóż z monogramem L. S. — Złożono w pol. 
niepotrzebną, mogącą podżegać do dalszych przed- | mi kazano odnieść się do drogi sądowej. jako w podejrzanem posiadaniu będącą srebrną sol- 
sięwzięć młodzież, jako młodzież. Rząd powinien Jeszcze jedną dość charakterystyczną przyto- | niczkę formy podłużnej. 
się liczyć z tem, że młodzi ludzie nie mają do-|czę odpowiedź. Przechodząc przez Krakowskie l Nagła śmierć. Michał Kryś, 40 lat, bez za- 
świadczenia , że nie umieją poskromić gorącej | przedmieście, spotkałem jednego z adwokatów |zajęcia, zasłabł idąc ulicą Szpitalną, i zmarł w do- 
krwi. znajomych i pytam go o szczegóły zajść — a on| rożee, którą go wieziono do szpitalu. 
Dla p. Apuchtina miano już podpisaną dy- mi zupełnie serjo wobec tłumu osób zebranych 
misją; wypadek wczorajszy zapewne ją po-|w około odpowiada: | Ń 
wstrzyma. — To przygotowanie do koronacji l... 
Zukowicz przesłuchiwany był dziś u prokura- 
tora. Odpowiada spokojnie i z pewną godnością. 


N. Ref. otrzymała również kilka korespon- Sprawy zagraniczne. 
dencyj z Warszawy, opisujących szczegółowo wy- l 


Ruch stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzaje- 
pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich od- 
będzie się w niedzielę dnia 22. kwietnia o godz. 3ej 


Rada państwa. 


Wiedeń 19. kwietnia. (Posiedzenie Izby po- 
selskiej.) Projekt ustawy o kredycie dodatkowym 
na pomoc dla Karyntji i Tyrolu — przyjęto bez 
rozpraw. 

W dalszym ciągu ogólnej rozprawy nad no- 
welą szkolną, przemawiają referenci mniejszości 
i większości — poczem wniosek przejścia do 
porządku dziennego odrzucono, 174ma 
głosami przeciw 158. Przeciw wnioskowi głoso- 
wali: ministrowie, cała prawica, z lewicy: Schoe- 
nerer, Fuernkranz, Berchtold i Vetter. 
Głosowali także przeciw wnioskowi młodoczesi: 
Adamek, Krejczi i Tonner. Tilżer opu- 
ścił salę. Za przejściem do porządku dziennego 
głosowała cała lewica, klub Coroniniego i hr. 
Stockau. 

Herbst żąda, aby co do rozpoczęcia szcze- 
gółowej rozprawy odbyło się imienne głosowanie, 
co jednogłośnie uchwalono. Poczem szczegółową 
rozprawę przyjęto 174 głosami przeciw 164, Na- 
stępne posiedzenie jutro. 

Wiedeń 19. kwietnia. Projekt rządowy o do- 
datkowym kredycie na budowę odgałęzień gali- 
cyjskiej kolei transwersalnej, żąda 2 miljonów na 
linję z Suchy przez Skawinę do Podgórza i Oświę- 
cima, tudzież z Żywca do węgierskiej granicy 
w kierunku Czaczy, celem połączenia z koleją ko- 
szycko-bogumińską, na co preliminowano najwyżej 
1”/, miljona. Budowa przedsiębraną będzie na koszt 

państwa najdalej w przeciągu półtrzecia roku, 
a więc do 8. września 1885. 


Z izby sądowej. 


Kraków 17. kwietnia. (Temat do noweli lu- 
dowej.) Przed sądem karnym stał dzisiaj staruszek 
przeszło 80-letni, naswiskiem Jędrzej Klocek, a roz- 
prawa główna, wytoczona przed ławę przysięgłych, 
przedstawiała obras litość wzbudzającej rozpaczy lndz- 
kiej, która obwinionego popchnęła do samobójstwa i 
zbrodni podpalenia. Włościanin Klocek mieszkał w po- 
bliskiej włości od lat bardzo wiela z kobietą nieró- 
wnie młodszą w tzw. „dzikiem małżeństwie." Mie- 
szkał w lichej, do połowy rozwalonej chacie, należą- 
cej do klasztoru miejscowego. Pewnego dnia wezwał 
go przełożony klasztoru, aby ową kobietę albo pośln- 
bił, albo wydalił, inaczej będzie mu mieszkanie ode- 

Kraków 19. kwietnia. W niedzielę odbyło się| brane. Staruszka rozkaz ten doprowadził do rozpa- 
posiedzenie zborn izraelickiego pod przewodnictwem |czy. Z niewiadomych powodów nie chciał się ożenić 
byłego posła Mendelsburga, a roschodziło się o czyn-|z towarzyszką, a z drugiej strony nie mógł się bez 
ności przedwstępne wyborn prowizorycznego następcy |niej obejść, bo go pielęgnowała i była jedyną jego 
rabina Schreibera. Po wybraniu komisji, która miała | życia podporą. Gdy mimo to oma sama opnściła bie- 
się bliżej rozpatrzeć w śŚwiadectwach kompetentów, | dae grnzy, w których dotąd z nim dzieliła gorzki 
padki zaszłe w uniwersytecie z powodu spoliczko- Petersburg 17. kwietnia. Z powodu różnicy | zamknął posiedzenie p. Mendelsburg. Wtedy to partja |chleb nędzy, Klocek powziął straszne postanowienie, 
wania Apuchtina, które w całem mieście niezmier- | zdań senat odroczył załatwienie sprawy Tokarewa | hnsytów wybrała sobie, wbrew wszelkim formom par- Zamknął się w chacie i podłożył ogień. Na widok 
ną wywołało radość. Dowiadujemy się z nich, iż|b. gubernatora gub. Mińskiej, aż do wydania de- |lamentarnym, p. Salomona Deichesa przewodniczącym, | płomieni zbiegli się sąsiedzi, wybili jedyne okno i do- 
dnia 18. bm. zawieszono wykłady w uniwersyte- |cyzji przez ministerstwo sprawiedliwości, o którą|a pozbywszy się przestrzeganego języka polskiego, |Stali się do wnętrza, gdzie wśród czadn Ba podłodze 
cie. Oto co pisze jeden z korespondentów : „Ńtu- | senat piśmiennie prosił. — Intendancki petersburski | szwargotem żydowskim uchwaliła nielegalnie powołać |leżał półmartwy staruszek. Wyniesiono go ma powie- 
dentom, biorącym udział w przedwczorajszych za- | proces skończył skazaniem: pułkownika Lipskiego | zięcia Schreibera , p. Kornicera, na prowizorycznego |trze, a gdy przyszedł do przytomności, zawołał: „Daj- 
burzeniach, wzbroniono wstępu do uniwersytetu, | zą niedbalstwo lekkie w stosunkach służbowych na| rabina. cie mi umrzeć!“ i rzucił się znów w płomienie. Zdo- 
poczem i reszta uczniów opuściła salę, oświadcza- |4 miesiące aresztu na odwachu, podpułkownika Husyci wybrali sobie na doradcę prawnego adwo- |łano go jednak nratować. Dziś stawał Klocek pod 
jąc, iż solidaryzuje się najzupełniej ze swymi ko- | Zawadzkiego na usunięcie ze służby, a radca sta-| kata dr. Mochnackiego, i chełpią się poparciem bar- | zarzutem zbrodni podpalenia, albowiem wyrządził krzy- 
legami, oskarzonymi o udział w nieporządkach.|nu Popowa na wypędzenie ze służby. dzo wielu wpływowych ludzi. Byłby czas, aby władze wdę klasztorowi i naraził na niebezpieczeństwo sąsie- 
Spodziewają się każdej chwili nowych hałaśliwych Ministerstwo wojny złożyło projekt utworze- | wkroczyły i zrobiły porządek tam, gdzie się bezrząd | dnie budynki. Wiekiem i agrysotą złamany starzec 
zebrań studentów.  Wczorajszej nocy odbyły się |nia kilku pułków piechoty marynarki (na wzór| wkradać zaczyna oknamii drzwiami, a p. Mendelsburg |prsyznał się do winy i rzewzie opowiadał rozpacz 
liczne rewizja w mieszkaniach studentów.  Profe- | Francji) z kilkoma baterjami jucznemi, widocznie | powinien znaleźć zewsząd poparcie. swoją w chwili, gdy go długoletnia towarzyszka opu- 
sorom Polakom zabroniono przemawiać do zgro-|w przewidywaniu wypraw do jakichś zamorskich Z Krakowa donoszą: Morderca Szczypek pro: | ściła. „A dla czegoż wybraliście sobie Świerć przes 
madzonych studentów. Wojsko i żandarmi ciągle | krajów górzystych. sił, gdy mu ogłoszono wyrok śmierci, i aby go natych- |spalenie?" — zapytuje go przewodniczący trybnaała. 
otaczają gmach uniwersytecki. W całem mieście Moskwa 18. kwietnia. Za ukrywanie osób aż Na EN AE nie żąda ułaskawienia. PA RJ chciałem "E or sopa a pn 

i 1: : a nieko- | powszechny niepokój.“ przyjeżdżających do Moskwy przez służbę hotelo- | Gdy mn przed kilkoma dniami powiedziano, że kara |4upe, w której mi mieszkać sakazano. mo tego 
A ua T Orate daik wobiś BARA, wW innej korespondencji czytamy pod datą dnia E, s E a meblowanycb, generał guberna: śmierci została zamienioną na 20-letnie więzienie , oświadczenia , przysięgli wydali wyrok NRIEWIA- 
wzbudzając nowe podejrzenia. Śledztwo w tej spra- 18. bm.: „Akt trzeci dramatu, którego treścią |tor postanowił winnych poddawać karze pieniężnej Szczypek był oburzony i żądał stanowczo powiesze- |liający, który wzruszone eadytorjum powitało o- 
wie oddane zostało jednemu z wyższych urzędni- |Sprawa uniwersytecka — odegrał się dzisiaj. do wysokości 25 rs. lub też miesiąca aresztu, a|nia. W ubiegły piątek stracono skazanego na śmierć znakami zadowolenia. 
ków, pracujących przy boku hr. Albedyńskiego.| |. Od rana policja była czynną w około gmachu | nawet utraty służby. Dyżurstwo stróżów domo- Gorala, a Szczypek przypatrywał się z zakratowanego 
Wczoraj i onegdaj (w poniedziałek i wtorek) mło- uniwersyteckiego. Przy wejściu stała straż: ka-|wych na ulicach podczas dnia wznawia się. Mo-|okna swej celi przygotowaniom do tej egzekucji. Gdy 
dzież uniwersytecka gromadnie zbierała się w dzie. |żdego a wchodzących studentów zapytywała o na- |skowskij Listok donosi, że wskutek roztrwonienia | Gorala wprowadzono, zawołał Bzczypek z wściekło- 
dzińcu uniwersytetu i żądała audjencji u rektora zwisko. Którego imię stało na liście wczoraj kon- 70 tysięcy rnbli Brannicki bank publiczny zawie- | ścią: „Eyletypiezwej na mop skazany; mam więc Posiedzenie d. 19. kwietnia pod prezydencją 
Błagowieszczeńskiego. Rektor nie przyjął młodzieży. skrybowanych, to jest tych, którzy należeli do|sił wypłaty. — prawo pierwej być powieszonym*. s dra Gnoiúskiego. Początek o godz. y,7ej. Komplet 
Mówią, że zamiarem młodzieży było żądać wy- demonstrącji w auli — temu wzbraniano wstępu Odessa 17. kwietnia. Ogłoszony m został wy- 1 Jarosław 15. kwietnia. Przy tntejszej cerkwi bardzo licany. Na wstępie odczytano wniosek na- 
jaśnień w sprawie aresztowania kilku kolegów |14 wykłady. he , |rok w znanym procesie politycznym. Trzech pod- |uniekiej był ks. Aleksander Iwasiówka przez kilka | stępujący : 

ukowicza. Dziwić się zajściu nie można, gdy się Ci tedy zgromadzili się na podwórzu uni- |sądnych skazanych do robót ciężkich w kopalniach |lat wikarym oraż katechetą szkoły miejskiej. Otrzy- Ze względu na nznaną powszechnie tak ze względów 
wspomni, że Apuchtin przez kilka lat swego urzę- wersyteckiem. „ Liczba ich z każdą chwilą wzra- | bez ograniczenia CZASU, siedmiu na lat piętnaście, mał on równocześuie prezentę na probostwa Krako- | narodowych, jak i gospodarczy potrzebę przenie- 
dowania w każdem zetknięciu się z młodzieżą stała, pomnażając się ciągle nieproskrybowanymi | czterech na roboty ciężkie na lat dziesięć, ośm'u | wiee i Dębno i wybrał Dębno, własność namiestnika Ty zarządów i olaiga Liag s pioli do nasze- 
i i j i spo- [Jeszcze studentami. na osiedlenie w oddalonych częściach Syberji, je- |ur. Potockiego. Inteligencja miejska zebrała się One-|B 9 GT =j To raczy 8wietna maca ncawa ać ró M 
okazywał się gburem i lżył ją przy każdej spo : pee 4. ME » ce 3 1. Prezydjum nda się imieniem Rady król, stoł. mia 
sobności. Jestto więc objaw oburzenia przeciw je- Prowokacyjne to postanowienie, wzbraniające | den tylko z podsądnych kandydat praw Popielni- gdaj bardzo licznie w skromnym domku ka. Iwasiówki, | sta Lwowa do Koła polskiego w Wiedniu z usilną prośbą 
dnej osobistości, a należy dodać, że popęd tu daje wstępu na wykłady, rozgorączkowało młodzież. | kow został uwolniony od odpowiedzialności. aby pożegnać kapłana, którego gorliwa i pojednaweza | o Pann E mj p tärzgdy galicyj- 
część młodzieży pochodzenia rosyjskiego i wyzna- Poczęto pomiędzy sobą rozmawiać głośno, co nie nnn | działalność dla dobra ludu zyskała mu wszystkie Sak m yw raju w jak najkrótszym czasie 
nia prawosławnego. Sama ta okoliczność winna | podobalo się policji Ukazał się Buturlin i we- K R O N I K A s : $ 2. Prezydjum uda się do obu lwowskich posłów dr. 
być ostrzeżeniem dla młodzieży polskiej, aby nie zwał studentów do rozejścia, co jednak nie po- $ Delegacja z Królestwa na uroczystość ko- |p rouciszka Śmolki i Juljsna Zacharjewicza z uprzejmą 
dała się pociągać do demonstracyj, zawsze szko- skutkowało. a Lwów dnia 20. kwietnia. ronacji. Delegacja, która udać się ma do Moskwy proe, T e bawic ję IEY kati” jak i 
dliwych i niebezpiecznych. Wczoraj gromadzącą| | Na ulicy rozlokowano znowu kilka kompanij Wiadomości osobiste. Senat uniwersytetu | 93 obchód uroczystości koronacyjnych, składać sie bę- |"o2 mai moste lowowa wyrała przekonanie, że wszy. 
się młodzież przed gmachem uniwersytetu policja | wojska, wyciągniętego w łańcuch poprzed uniwer- ||wowskiego zaprasza na nabożeństwo żałobne za duszę | dzie Z 70-cia członków. Z tych dziesięciu reprezen- | soy Polacy, zasiadający w zarządach kolei krajowych, jak 
nie dopuściła do dziedzińca, a przy pomocy wojska | sytetem i wzdłuż „Krakowskiego przedmieścia 1 U-|gp. prof. Buhla, które się odbędzie jutro o godz. tować będzie stan szlachecki — po jednym przedsta- niemniej wszyscy nasi współobywatele, mogący wtej spra- 
wepchnięto zgromadzonych w ulicę Berga, którą |stanowiono szeregi konnych żandarmów. Prócz te- | gtej rano w kościele ów. Mikołaja. — Księżna Iza-| Wicielu s każdej gubernji; dziesięciu stan kupiecki; 
z dwóch jej końców zamknęło wojsko i policja, |go mnóstwo policjantów i ajentów policyjnych. bella z Lubomirskich Władysławowa Sangnszkowa i 
tak, że ci nawet, którzyby radzi byli pójść do Tłumy ludności, przeważnie inteligencji, zale- | księstwo Adamowie Sapiehowie, rozesłali ksrty za- 
domów, rozejść się nie mogli. To trwało przez|gały znowu całe Krakowskie przedmieście, a za|wiadamiające o zwiąsku małżeńskim między księciem 
kilka godzin. Gdy wojsko ustąpiło, młodzież naj-|punkt zborny obrano cukiernię Toura, naprzeciw | Leonem Sapiehą a księżniczką Teresą Sangu- 


wie w jakikolwiek sposób przyczynić się do urzeczywistnie- 
pozostałą liczba 50-cin przypada na włościan, z któ- nA po wyksagakć og per gey teo ża spełnią i w tym 
rych każdy otrzyma na koszta podróży rs. 500. | aEciac D.. Zgórski, Bałutowski, Gott Roskoad, 
Włościanie podróżować będą w towarzystwie je- Rudkowski, Swisterski, Lewicki, Wasilewski, Ogonowski. 
dnego z członków czasowej komisji do spraw wło- Wniosek ten uznano sa naglący i natycbmiast 
spokojniej rozeszła się. gmachu uniwersyteckiego — tutaj coraz to nowe|szkówną. Ślub odbędzie się w kościele Panny Marji | Ściańskich. Ia 4 = . |uchwalono jednogłośnie. 
Inny korespondent Czasu donosi bez daty:  |ukazywały się fizjognomje i coraz to nowe, a nie-|w Krakowie 9. maja o godz. llej zrana. — Jabi- Chwalebna uchwała. Włościanie wsi Czepie- Dr. Zucker zainterpelował prezydenta, o ile 
W dniu dzisiejszym, sprawa Apuchtina zaczy- | prawdopodobniejsze słyszeć można było wieści. Ale |lensz ministra Ziemiałkowskiego obchodzony 
na przybierać groźniejsze rozmiary, dzięki poryw-|o tem później. ma być w tych dniach w Wiedniu. — Hr. Konstanty 4 $ 
czości, a raczej nieroztropności niedoświadczonej Około godziny dwunastej w południe oficer|Przeździecki bawi obecsie w Krakowie. — Dr.|¥arczmy i na przyszłość nie wydawać nikomu pozwo- egzekutorów miejskich dochodzi 30.000 gld. Na 
młodzieży i temu, że nikt nie chciał, czy nie od-|żandarmski zawezwał do rozejścia się i z gołym | Edward Bogdani, rodem z Niarczanej Góry otrzy- lenia na otwieranie szyaków. wezwanie prezydenta, dał wyjaśnienie naczelnik 
ważył się porozumieć z nimi, | pałaszem najechał na zebranych i mało nie roz-|mał na Uniwersytecie Jagiell. stopień doktora, praw. „Decamerone“ Boccacia został skonfiskowany | iura egzekucyjnego p. Strzelbicki. Śledztwo dy- 
Dziś rano o 10. zebrało się 160 studentów w |tratował studenta z lgo roku medycyny, nazwi- | — Z nielieżnego szeregu dobrze zasłużonych sprawie |w księgarniach berlińskich. scyplinarne i oblikwidacja szkody napotyka na 
3 EF $ _|ubliżenia oficerowi — za co został aresztowany i |tniego tchnienia, ubył znów jeden, śp. Dyonizy Feli- tów, potrzebą tedy szczegółowego dochodzenia, i to 
A pią żę? do mego. oblicza. Zresztą zale odstawiony do policji, a następnie do sądu pokoju, | cjan Łaszczewski, oficer byłych wojsk polskich w czterech disina E E nalas cd będzie wymagać 
ŻE 2 A Re RSE, Arg Toa gdzie jeszcza dziś ma być jego Sprawa sądzoną. i żołnierz z r. 1831. Cześć jego pamięci! — W War- 8 — 10 miesięcy czasu. Dotąd skonstatowano, że 
p 9; eJ WJ- | Świadkowie obecni temu zdarzeniu, wezwani zo-|szawie zmarł dnia 17. bm. Konstanty Kamiński egzekutor Iwanicki sprzeniewierzył 2.873, a Cię- 


Zajścia w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą do Czasu: Apuchtin 
wyjechał do Petersburga, i jest nadzieja, że już 
ztamtąd nie wróci. Jak w dobrze poinformowa- 
nych kołach twierdzą, sprawa jego dymisji jaż 
była zdecydowaną zaraz po zamknięciu instytutu 
rolniczego w Puławach. Jakoż wbrew rozporzą- 
dzeniu kuratora okręgu naukowego, instytut w Pu- 
ławach na nowo ma być otwartym i wpisy zostały 
tozpisane. Na miejsce Apuchtina ma przyjść Hart- 
mann, który w Kurlandji zajmował wyższe sta- 
nowisko w zarządzie szkół. Policzek przeto wymie- 
rzony przez ucznia uniwersytetu Zukowicza mógł 
przyspieszyć wyjazd Apuchtina, ale nie był powo- 


Rada miasta Lwowa. 


Maj s waże zi Ja nchwalili p prawdą jest doniesienie Gaz. Narodowej, że kwota 

zebraniu gminnem, zamknąć obiedwie istniejące we w dodatku czynszowego 2 defraudowana przez dróch 

auli, celam wyrażenia swego współczucia dla Żu- | skiem Rymszę. Ten, dzikim atakiem żołdaka obu- | naszej weteranów, mężów, co i na polu walki i w wielkie trudności, albowiem uwięzieni egzekutoro- 
A |czony, uniósł się i odpowiedział stósownie, ale bez | zagrodzie rodzinnej gotowi byli służyć Polsce do osta- : + 1: . . wie tylko z pamięci wymienili kilkadziesiąt fak- 
zina T Wiadomości literackie i artysty czne, È 


Teatr. Dziś w piątek dnia 20. kwietnia pierwszy 
występ pani Zapolskiej, po ras pierwszy: „Nora,“ 


sokości. : z E b '| dramat w 3 aktach z szwedzkiego H. Ibsena. s SaS 
. sę ge stali do sądu. oficer b. wojsk polskich. — W Warszawie zmarł Ale- a g glewicz 1.458 gid. Sędzia śledczy wymaga przed- 
" — Dobrze; tylko zamknij oczy i nie oddy- Po przemówieniu się Rymszy z oficerem, któ- | ksander Lessaud, pomocnik dyrektora dr. żel. war Wezorajszy koncert pożegnalny PR t łożenia całego na raz aktu io nec a CZAS, 
Pisk 14. AOR ai } 4 rego nazwiska na razie dowiedzieć się nie mogłem, | szawsko-terespolskiej i kurator szpitala na Pradze — wypadł równie świetnie, jak dwa e : ° i a objęty defraudacją, datuje się jeszcze od r. 1874. 
Jonas uczutem, Żepa- | żandarmi konni najechali na zgromadzonych przed|J. Turgeniew wysdrowiał już zupełnie, jak do-|pierwizem miejsca musimy wspomnieć o fantazji z W obec tego dr. Zucker wyraził życzenie, 


dam jak kamień rzucony... powietrze gwizdnęło 
w mych włosach, Kiedy przyszedłem do opamię- 
tania, lecieliśmy znowu równo nad samą ziemią, 
tak, że dotykaliśmy wierzchów traw wysokich. 

— Postaw mnie na nogi — zagadnąłem. — 
Co za zadowolenie lecieć? Nie jestem ptakiem. 

— Sądziłam, że ci będzie przyjemnie. My nie 
mamy innego zajęcia. 

— Wy? A cóż wy za jedne? 

Odpowiedzi nie było. 

— Nie śmiesz mi tego powiedzieć? 

Żałobny dźwięk, podobny do tego, który mnie 
pierwszej obudził nocy, zadrżał w moich uszach. 
My tymczasem płynęliśmy dalej, ledwie dostrzeżeni, 
po wilgotnem nocnem powietrzu. 

— Puść-że mnie! — przemówiłem. Towarzy- 
szka moja cicho odwróciła się — i ja byłem już 
na ziemi. Ona stanęła przedemną i znowu skrzy- 
żowała ręce. Uspokoiłem się i spojrzałem jej w o- 
blicze: ono po dawnemu wyrażało pokorny smutek. 

— Gdzież jesteśmy? — zapytałem. Nie po- 
znawałem miejsc okolicznych. 

— Daleko od domu twego, ale ty możesz być 
tam w okamgnieniu. 

— W jaki sposób? czy-ż znowu zawierzyć się 
tobie? 

— Nie zrobiłam oi nic złego i nie zrobię. 
Wzlatujemy razem do zorzy, oto wszystko. Mogę 
cię zanieść, dokąd tylko zapragniesz — na Wszy- 
stkie krańce świata. Oddaj się mnie! Powiedz zno- 
wu: Weź mnie! 

— Weź mię więc! 

Ona znowu przypadła do mnie, nogi moje 
znowu opuściły ziemię — i polecieliśmy, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) ; 


gmachem uniwersyteckim studentów, z gołemi pa |nosi N. Wremia z Paryża. Leczono go na różne cho- |„Fatsta* Wł. Wieniawskiego, którą żę sta odegrał aby prezydent użył nadzwyczajnych sił roboezych 
łaszami i rozpędzili ich. roby, tylko nie na wrzód w piersiach, na który sławny |2 Padzwyczajną werwą i W: a onacji. Publi- do rychłego ukończenia rachunku. 

Nie jestże to oczywista prowokacja? Czy wo- |pisarz cierpiał, Wrzód: zagoił się sam, a boleści |CZność nagrodziła koncertanta = a rotnem wywoła- Do komisji dyscyplinarnej w tej sprawie na- 
bec takiego postępowania, jeżeli ona dalej potrwa, | ustały. niem. Wszystkie inne nnmera. jak koncert Vienx |;,, pp. radca Łyszkowski, referent Strzelbicki, 
nawet najcisrpliwszych, najspokojniejszych nie mo- Byłemu metropolicie, ks. Józefowi Sembra- | (empsa (a-moll), impromptu 1 scherzino własnej kom- | naczelnik buchhalterji Stronner i radny Cserny. 
że doprowadzić do ostateczności ?... towiezowi, jak donosi Słowo, dotąd jesxeze nie asy- | Pozyzji, nareszcie „Airs hongrois“ Ernsta, wykonał Radny Heppe zażądał szybkiego usunięcia 

Mongoły w całem słowa znaczeniu! gnowano pensji, mimo że jnż 6. miesiąc bawi w Rzy-|P. Sauret po mistrzowsku, ostatnią kompozycję s ta- | suin domu, szpecącego front gmachu politechniki. 

Apuchtin dotąd nie wyjechał do Petersburga, | mie. Wydawszy pieniądze, jakie z sobą przywiózł, | kiem życiem i przejęciem Się, że każdego słuchacza Na wnosek sekcji V. wyasygnowano zborowi 
mimo, że wczoraj nocnym pospiesznym pociągiem | musiał w ostatnim czasia zaciągnąć dług u kardyna | musiał wprowadzić w prawdziwy zapał. Panna Pal- izraelickiemu 2.500 gid, na ubogich z funduszu 
się wybierał, Dzisiaj po ukazu reprezentanci ze |ła Simeoniego w wysokości 5000 franków. Poselstwo |tinger odegrała koncert Chopina (e-moll) s rzadką grzywien karnych. 
wszystkich zakładów naukowych, rządowych i pry- |anstrjackie miało się w tej sprawie odnieść w drodze |Tntyną i uczuciem, co tem więcej podnieść musimy, Do losowania posagów (po 150 gld.) z fun- 
watnych, złożyli mu swą kondolencję, pozdrowie- | telegraficznej do namiestnika hr. Potockiego. Mówią że. egzekutorka liczy zaledwie lat 14. Pan T. od- dacji miejskiej imienia arcyks. Gizeli zgłosiło się 
nie, Zastali go przygnębionego, skruszonego. Nie | także, że za cały czas urzędowania ks, Józefa Sem- śpiewał traduą arję z „Don Carlosa Verdiego, za | 19 dziewcząt, między temi 4 nie mające tytułu 
śmiał nikomu w oczy popatrzeć, witał się, mając | bratowicza nie płacono z winy administracji pewnych | której wykonanie nagrodzony został rzęsistemi okla prawnego. Los padł na Rosenstrauchównę Mirę, 
wzrok spuszczony ku ziemi, i tłumaczył się, Że| należytości fiskalnych, wynoszących kilka tysięcy. | skami. Rabównę Michalinę i Sułkowskę Antoninę. — 
postępował podług piśmiennych, z góry otrzyma- | „Tak gospodarowały mu „soroki i worony* — pisze Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. Towarzystwu ochrony zwierząt wyznaczono 60gld. 
nych rozkazów i ustnego polecenia, jakie mu sam | Słowo — że dziś musi ndawać się do łaski obcych.* | W niedzielę 22. kwietnia b. r. odbędzie się w sali| ną karmę dla ptactwa. Do związku gminy miasta 
car objawił. Z lwowskiej djecezji unickiej. Ks. P. Li- |towarzystwa pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikulego| Lwowa przyjęto p. Fryderyka Erdta, inspektora 

Wykłady, mimo wzburzenia młodzieży odby- tyński otrzymał instytucję na Telacze, a ks. L. Ko |i z uprzejmym współudziałem p. A, Hrymalyego, ar- | kolei Karola Ludwika, Wilhelma Breitimajera, re- 
wają się bez przerwy — o godzinie 4 po po- pertyński prezentę na Miłoszowiee. tystycznego dyrektora Towarzystwa  mnzycznego |stauratora. Jana Kriesego, zegarmistrza, Melitona 
łudniu ściągnięto posterunki wojskowe, tylko żan- Na wiosnę tegoroczną utyskuje nawet Słowo | w Czerniowcach, czwarty koncert z następującym pro- Merczyńskiego, inspektora asekuracyjnego, a pra- 
darmi konni i policja ciągle czynni na ulicy. |]wowskie. Powiada, że „pada deszcz, potem śnieg i|gramem: 1. A. Hrimaly, Serenada na instrnmenta | wo obywatelstwa nadano Janowi Spożarskiemu, 
Tłumy przeciągają tam i napowrót. Najrozmaitsze | gnown deszcz ze Śniagiem* i woła: „I możnaż ko- | Smyczkowe (pod osobistą dyrekcją kompozytora). 2. Le |jntroligatorowi, i Wojciechowi Friiauffowi, tapicero- 
słyszeć się dają pytania i odpowiedzi. I tak, ja- |chąć taką ojezyznę?* Chociaż dawno już wiemy, |Sueur. „In media nocte“, odśpiewa p. Gerbiez i chór|wj, Przyrzeczenia przyjęcia do gminy udzielono 
kiś jegomość o sumiastym, siwym wąsie i czu- |jąką ojczyznę Słowo kocha, mimo to zanosimy po- | meski. 3. Saint-Saens. Prelud z biblijnego poematn|pp, Leibowi Braude, rodem z Brześcia Litewskiego, 
prynie, widząc naprzeciw idącego oficera z żoną | korną prośbę do nieba, aby raz już raczyły rzucić| „Potop“, na kwartet smyczkowy solowy i zbiorowy. |zjęciowi rabina Ornsteina; tudzież urzędnikom ko- 
pod rękę, zapytuje go, wskazując na uniwersytet: | wiosnę na spragniony słońca i zieleni siemię naszą — | 4. E. Grieg. Melodje. a) Hjertesar (rany serca), ||ejowym Hermauowi Reisnerowi, Ludwikowi Scri- 

— Panie, co to znączy? Prawdaż to, że mają |bo inaczej Słowo napisze, ze bzy nie kwitną i ją-|b) Varen (wiosna), aa instrumenta smycskowe. Po-| bie i Ernestowi Krómerowi. Trzej ostatni pocho- 
mordowąć młodzież? skółki nie lecą wskutek intrygi lachów i zdrady nie- | Czątek z uderzeniem godziny pół do pierwszej w po- dzą z Prus, i podali się o obywatelstwo austrjackie pod 

— Kakże znowu! odrzekł oficer i posunął | dolaszków. łudnie. Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfar- | naciskiem dyrekcji. Magistrat wniósł na odmowę przy- 
dalej. Na pomnik Kilińskiego złożono w Izbie sto |tha i Czajkowskiego a w dzień koncertn przy kasie. | rzęczenia,a rad. § upiński wytknął petentom wro- 

Inny znowu zapytuje: co się stało, czego oni| warzyszeń rękodzielniczych: Ze składek rękodzielników Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół sztuk | gie nieraz usposobienie germanizatorskie mimo długo- 
tam się tąk gromadzą? w czytelni lndowej w dzielnicy Żółkiewskiej we Lwo- | pięknych zawiadamia szam. członków, iż nie otrzy- | letniego przebywania w kraju. Po przemowie jednak 

— Toż co się stało?.. błagorodnym obra-|wie 10 złr. 80 ct, tudzież ze składek na wieczorku | mawszy dotąd premii „Sara“, która, wedłng nade- radnego Heppego za uwzględnieniem, albowiem 
zom pałuczył Apuchtin wrożu i bolsze |dramatyczno-muzykalnym w zakładzie hr. Skarbka |słanego listu frachtowego, jeszcze dnia 9. marca|dzieci petentów u nas zrodzone — rosną widocanie 
niczewo! w Drohowyżu 3 złr. z Paryża odeszła, a dnia 3. kwietnia już ras tele- | na Polaków, zapadła uchwała przychylna. — Na 


BZIŁNNIE r OLSKI 


prośbę p, Emija Bertemiljan Breuera zezwolono 
l wycięcie nowej ulicy przez jego realność przy 
wy, Kazimirzowskiej nr. 211 i 2123, Ulica ta 

Jeszcze w roku bieżącym zabudo- 


terminie ustanowionym , jako wynagrodzenie kosz- 
tów, spowodowanych przez użycie odrębnych kapi- 
tałów w braku wpływu dotyczących rat zapadłych. 
W skutek przewlekłego traktowania spraw sądowo- 
egzekucyjnych mnoży się ilość dałszych w między- 
caasie zapadłych rat, i powiększają się w ogóle za- 
ległości z procentami, tak dalece, że pokrycie ta- 
kowych wraz ze anacznemi narosłemi kosztami 84- 
dowemi nie da się częstokroć uskutecznić bez u- 
szczupłenia własności dłużnika. Niestety , zdarza 
się jednak, iż dopiero po upływie lat nastę- 
pują załatwienia naszych podań egzekucyjnych, 
wniesionych na podstawie aktów notarjalnych ; iż 
podania nasze nieraz z powodów nic nieznaczących 
i w prawie wcale nieugruntowanych, bywają odrzu- 
cane; że procenta stosownie do statutów obliczane, 
jeszcze więcej zniżane bywają, aniżeli zakład sam 
opłaca, nie licząc nawet kosztów administracyjnych 
i opłacanych przez zakład podatków i innych na- 
leżytości rządowych ; że wreszcie sądowe przyzna- 
wanie procentów zwłoki od zaległych rat amorty- 
zacyjnych bywa zupełnie odmawiane, z powodu, iż 
gdy w ratach jaż procent jest zawarty, płacenie 
procentu od procentów byłoby prawu przeciwnem, 
podczas gdy jednocześnie innym instytucjom , któ- 
re zajmują się udzielaniem pożyczek znacznych i 
tylko małe ponoszą koszta administracyjne , przy- 
znawane bywają bez wszelkiego ograniczenia od 
zaległych rat amortyzacyjnych, mieszczących w so- 
bie również kapitał i procent, procenta za zwłokę, 
częstokroć w wysokości prawie dwukrotnej zwykłej 
stopy odsetkowej. Z powodu takich uchwał i orze- 
»|czeń, dyrekcja jest zniewoloną do wnoszenia licz- 
80|nych przedstawień i rekursów do wyższych instan- 
cyj, a tem samem mimo następnego uzyskania 
przychylnych rozstrzygnięć , sprawa się przewleka 
i koszta sporu wraz z zaległościami pożyczkowemi 
wzrastają częstokroć do zatrważającej wysokości, 
tak dalece, iż dłużnik ostatecznie nie jest w mo- 
żności pokrycia takowych bez uszczuplenia swego 
gospodarstwa. Jeżeli więc może być mowa o rui- 
nie dłużników , to bardzo często wyż wskazane o- 
koliczności są przyczyną takowej.* 

Na wniosek komisji rewizyjnej, przedstawiony 
przez p. Pierożyńskiego nehwalono absolutorjum 
dyrekcji. (D. n.) 


DQuzie zapewne 
wang, a w dalszym ciągu przez realność niegdyś 
skich, będzie mogła bardzo piękną utworzyć 
munikację z ul. Mickiewicza. 

> Do komisji dla wymiaru taks wojskowych wy- 
wi: zostali pp. Beiser, Krzyżanowski i Rucker. 
m la personalu leśnego przyznano 509, gray- 
á m, ulszczanych za przestępstwa lasowe. Po za- 
ieniu kilku reknrsów w sprawach budowni- 


pode '/,9. przystąpiła rada do poufnego 


drugi szef sekcji w ministerstwie spraw zewnę- 
trznych. 


Gal. Zakład kredytowy włościański. 


(Cigg dalszy.) 

Podajemy dalszy ciąg sprawozdania odczyta- 

przez dra Zbyszewskiego: 
Aa W wypadkach, zasługujących na uwzględnie- 
Sta W skutek klęsk elementarnych, w razie pozo- 
„DIA małoletnich sierot, tudzież na zalecenie 88- 
We opiekuńczych lub włada autonomicznych, 
ozwalała dyrekcja i ciągle dozwala częstokroć 
nawet znacznych opustów z procentów zwłoki od 
dłużnych należytości pożyczkowych, na co służy 
specjalny fundusz rezerwowy. Do pozostałości tej 
rezerwy z r. 1881 w ilości zł. 46 12045, przy- 
dzielono w r. z. z fundnszu ubezpieczeń we wła- 
A rachunku prowadzonych zł. 150.000, nato- 
u Kułak Powyższe cele zużytkowano zł. 87.675383 
kość czego z końcem r. 1882 stan rzeczone 

zh specjalnego wynosił zł. 108.445'12. 

R zniżki zł. 10.828, którą zakład udzielił był 
ge $ u laty tytułem zaliczek bezprocentowych 
sik g onkom, w miejscowościach klęskami ele- 
asarnemi dotkniętych, spłacono w r. z. zł. 2.311-99, 
Świ sł og. oa eeina do wyrównania zaległość w ilo- 
AN > spłat pożyczkowych łącznie z odsetkami 
E Jzacyjnemi i odsetkami za zwłokę wpłynęło 
i deg dłużników gotówką zł. 1,575.985*94, 
826.205, na poczet rat zaległych przypada zł. 
= W roku minionym wdrożono kroki egzekucyj- 
god" „1.008 dłużnikom i doprowadzono do 
ista usowej sprzedaży 316 gospodarstw. Od czasu 
0na zakładu, to jest w przeciągu prawie 15- 


się krewni podsądnych. Na śmierć przez powie- 
szenie skazani zostali: Graczewski, Bog da- 
nowicz, Zlatopolski, Bucewicz, Felalow 
i Klimeńko; na dożywotnią katorgę: Stefano- 
wicz i Iwanowska. Resztą na 15—20 lat katorgi. 
Łagodzące okoliczności przypuszczono tylko u 
Prybyłowej, Juszkowej i Borejszy. Oskarżeni wy- 
słuchawszy spokojnie wyroku, uściskali się na- 
wzajem, co im zgromił prokurator. Na korytarzach 
powstał płacz i jęk rozpaczliwy. Matka oficera 
Bucewicza z rezygnacją pełną szlachetności i 
dzielności charakteru, opuściła gmach sądowy. 
Wątpią o ułaskawieniu. Prawomocny, tj. zatwier- 
dzony wyrok będzie dn. 22. bm. publikowany. 
W mieście krążyła wśród tego pogłoska, że Wiera 
Zazulicz znajduje się zamkniętą w twierday Piotro- 
pawłowskiej. 

W Odeskim procesie (patrz spr. zagr.) 10 
skazanych podało prośby o złagodzenie kary. 

Oświadczenie Tiszy zniewoliło dzienniki lon- 
dyńskie do ponownego zajęcia się tematem przy- 
mierzą potrójnego. Times nie widzą żadnego nie- 
bezpieczeństwa dla Francji w porozumieniu Nie- 
miec, Włoch i Austrji, jak dłago ono nie zakłuca 
pokoju. Standard wnioskuje z oświadczenia Tiszy, 
że pomiędzy trzema mocarstwami wprawdzie nie 
został zawarty formalny traktat, ale przyszło między 
niemi do tak stanowczego porozumienia, że cał- 
kiem słusznie uważa je Europa za przymierze de- 
fenzywne. 

Enuncjacje dzieaników paryskich przeciwko 
potrójnemu przymierzu, zmusiły Nordd. Allg. Ztg. 


nego 


Przegląd polityczny. 


etniego okresn i do repliki, w której ona odpowiada na twierdze- 
, na 69.415 udzielonych pożyczek, o repliki, j on po ; d 

Ami kroki egzekucyjne przeciw 10.252 dłu- Lwów 20. kwietnia. |nie dziennika Rappel, jakoby przymierze to miało 

rych m i zlicytowano 2.941 gospodarstw, z któ- Wydział krajowy uchwalił rozpisać subskryp- charakter zaczepny wobec republiki francuskiej, 


iż nawet w razie restauracji nie zmieniłby się cha- 
rakter jego defensywny. I wtedy czekanoby do- 
piero na zaczepkę, „która jednak nie długo dała- 
by na siebie czekać*. 

Z Paryża donoszą, że przewodnictwo na zgro- 
madzeniach anarchistów zajęła w miejsce uwięzio- 
nej Ludwiki Michel znana pani Paula Minck, która 
małemu synkowi swemu dała imiona Lucypera, 
Szatana, Wercyngetoryksa, 

Francuska rada ministrów przyjęła w zasa- 
dzie Waldecka- Rousseau projekt do ustawy o sto- 
warzyszeniach robotników. 

W Stambule zapewniają, że wobec odpornego 
stanowiska Anglji i Rosji zamierza Turcja odstą- 
pić od mianowania Bib Dody gnbernatorem Li- 
banu. Sądzą jednak, że tem mniej będzie ona 
trwała przy utrzymaniu na tej posadzie Rustema 
paszy, gdyż Francja nic o nim wiedzieć nie chce. 

Według doniesienia Polit. Corr. ze Stambułu 
wielu inżynierów rosyjskich i oficerów studjuje w 
mniejszej Azji teren w celach kartograficznych. 
W Porcie studja te budzą wielki niepokój. 

Rząd angielski żąda wydania dwóch Irland- 
czyków, podejrzanych o udział w morderstwie, 
spełnionem w Phónixparku, którzy od dwóch mie- 
sięcy posiadają obywatelstwo amerykańskie. Lord 
Granville nie chce nznać tej naturalizacji. 

Niepokojąca wiadomość nadeszła z Irlandji. 
Oto „stróże prawa,* policjanci irlandcy, zamie- 
rzają urządzić zmowę. Powodem tego jest niedo- 
trzymanie pewnych obietnic co do podwyższenia 
płacy, uczynionych im przed ośmia miesiącami, 
gdy gotowi byli do opuszczenia słażby. 

W niższych warstwach ludności dublińskiej 
wywołał dość groźne oburzenie wyrok śmierci, wy - 
dany na Józefa Bradyego. Jest mniemaniem po- 
wszechnem, że wyrok jest niesprawiedliwy, że wy- 
anauia. Careya i innych „świadków korony,” nie 
zasługują na wiarę i że wszystkie owe okoliczno- 
ści, które wyszły na jaw jako Świadectwa przeciw 
oskarżonemu, nie wystarczają nawet „na zasądzenie 
na szubienicę psa,“ a cóż dopiero człowieka. Brady 
stał się więc dla ludu bohaterem i męczennikiem 
i jest obawa, że w daień wykonania wyroku 
(w drngi dzień Zielonych Świątek) przyjdzie do 
groźnych rozruchów. 

Konwencja irlandzka w Filadelfji będzie za- 
pewne na życzenie Parneila odroczoną aż do je- 
sieni, zapowiedział on bowiem, iż tylko w takim 
razie weźmie w niej udział. Zdaniem jego zgro- 
madzenie się konwencji w chwili ogólnego wzbu- 
rzenia jak obecna, mogłoby tylko zaszkodzić inte- 
resom Irlandji. 

Dai następne powinneby cokolwiek więcej niż 
dotąd światła rzucić na irlandzkie spiski dynami- 
towe. Uwięziony bowiem w Glasgowie Bernard 
Gallagher, brat aresztowanego w Londynie dr. 
Tomasza Gallagbera, oskarżony 0 to, że jest 
sprawcą eksplozji, która miała miejsce dnia 20-go 
stycznia w zakłądzie gazowym w Tradeston i na 
moście w Fossepark koło Glasgowa, ofiarował usłu- 
gi swoje jako denuncjant, co też rząd przyjął. 
Gallagher miał oświadczyć gotowość wymienienia 
wspólników swoich i dać bliższe wyjaśnienia o 
spinku dynamitowym w ogóle. Także uwięziony 
w Londynie Norman miał bardzo ważne poczynić 
zeznania. 

Z Bombay donoszą: Na morzu koło Sekunde- 
rabad wywróciły się trzy łodzie z 75 osobami, 
chcącemi wziąć udział w jakiejś ceremonji religij. 
nej i utopiło się z nich 62. 


| raligramj własno „Dziennika Polskiego. 


atoli 453 pozostaje j k j j 
je jeszcze w toku sądowym, |cję na pożyczkę krajową (3.800,000 złr.) na 9. 

may apoddurstw nabyły trzecie osoby, zaś 1.691] 10. i 11. ia br. ip» ( i 
zakład nabyt 8h swój rachunek. Z tych zaś przez Najważniejszą wiadomością dzisiejszą jest 
stępnego xi ych 1.691 gospodarstw, w skutek na | ogłoszenie w Wiener Zig. patentu cesarskiego, 
w Pajadani AiR długu, wróciło 900 realności | rozwiązującego Sejm galicyjski. (Patrz telegram ; 
jo .e pierwotnych właścicieli lub ich rodzin | Red.). Rozpisanie nowych wyborów nastąpi pra- 
791 go z końcem roku zeszłego pozostało ogółem wdopodobnie w następpym tygodniu. 
kz g spodarstw w posiadaniu zakładu. Spodzie- Moidi iihi 5 EFF REN 

S motam ta ye sach godant |g g Motorie, Zgon pravio Baon 
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pa Wna Część znacsniejsza odzyskaną jeszcze zosta- ) nej, u- 
© przez dawniejszych właścicieli, jeżeli dodatkowo | <hwalone przez izbę panów, aby umożliwić jej 
przedłożenie w następnej sesji sejmowej. 


ug Bwój umorzą, ku czemu mają pozostawio 
ak A cj = Austrjackie ministerstwo spraw wewnętrznych 


a 6 z korzystnemi ułatwieniami ze strony| “ust ini 
adu, zwróciło się do ministerstwa spraw zewnętrznych 


OEM zważy * że (baz Bnkowin zar|2 prośbą, aby ono zażądało od angielskiego Foreign 
większych posiadłości e Galicji aopa office nadesłania projektu do ustawy o materjach 
Saoowazych obliczeń i dat statystycznych do wybuchowych. Rząd austrjacki przygotowuje bo- 
drat -200 morgów (względnie 577.5977 mil kwa-| wiem dodatek do rozporządzenia o materjach wy- 
owych) i jest obciążony długami w wysokości |buchowych z r. 1879, który ma ograniczyć wol- 

i ność sprzedawania dynamitu posiadaczom ko- 


Przeszło 180 mili # 
„ miljonów zły, t 
szych posiadłości o raa E TAA palni. Sprzedaż taka ma być odtąd dozwolona 
Ka tylko za okazaniem pozwolenia władzy. 


(786.4577 mil kwa 

„ wadra i M 

khadu do 5 mil, zł., Sah An E a Ministerstwo oświaty zawiadomiło senaty aka- 

zaledw najwyżej 10 mil., czyli razem demickie uniwersytetów prazkich. że równy ma na- 

1e da 15 mi jonów ; jeżeli się uwzględni stąpić podział zapisów i stypendjów uniwersytetu 

+ Ż6 wsze]kję przez zakład do licytacji do. | Karola Ferdynanda pomiędzy uniwersytety czeski 

ez trzecie osoby dotąd nabyte || niemiecki — i tylko te zapisy, które według 

przecięciu każde o 9 do 10| wyraźnego Życzenia „fundatora przeznaczone są 

iają razem obszar około 8.000 |dla młodzieży czeskiej lnb niemieckiej przypaść 

bjektą hipoteczne a nawet czę- mają wyłącznie uniwersytetowi czeskiemu lub nie- 

mieckiemu. Co do zapisów dla młodzieży izrae- 

liekiej należy przed ich podziałem zasięgnąć zda- 
nia izraelickiej gminy wyznaniowej w Pradze. 

W skutek onegdajszego skandalu burszowskie- 
go aresztowano trzech studentów. Uczestnikami 
komersu byli także jednoroczni ochotnicy. Dwaj 
relegowani studenci zachowywali się najbardziej 
opozycyjnie. Schónerer pokrył koszta pijatyki, 

W skutek grożącego strejku piekarzy powo- 
został burmistrz Uhl do Taaffego i zdał 
Według 


m 5 M RA m 
> NE | w 


m., zaś niektó 

stokroć jedna więki 
dów — zlicytowan 
SWOIM obszarem 


zważywszy wreszcie, 


szło istniejących K : 
sunku do SE 50 rot mniejszych i w sto- 


| li s. 
nadmienioneop 2540,00 mergów wynoszącej, ilość 
ną — sprzedanych 790 Galicję wraz z Bukowi- 


ność zakładu naszego 
ju, może być tylko z 
uważanym. 


W załatwieniu wniesionego na zeszłor 
ocznem 


zgromadzeniu wniosku o i 
kład w życie kas zaliczkowych « ędzenie przez Za- 


ku najodpowiedniejszych mie; A 
cza tam, gdzie dotąd żadne sto, aciach , zwłasz- 
owe nie operują, wyzuaczyła dyr, = 
yspozycyjny, spowodd dis wyprac owiedni fundusz |10n 
niego regulaminu i dla bliższego ułatwi odpowie- 
rozumienia się, wydelegowała umyślnego 
ką, wszelako w żadnej z dotyczących Die 
nie znalazły się osoby, względnie wydział 
by wymaganym warunkom chciały zadość u 
tego powodu wniosek zeszłoroczny nie mó 
arzeczywistnionym. 
Kończąc Sprawozdanie, dyrekcja powiada: Nje 
re ay pominąć milczeniem okoliczności, $ 
; aio przyczynia się do narastania zaległości 
i kosztów adtoinistracyjnych , a Be 8. 
przy ściąganiu naszych zaległości napotykamy na 
przeszkody i utrudnienia z takiej strony, z której 
najmniej tego spodziewać się należało. Rzeczą jest | odpow 
jasną i słuszną, że kto pożycza , winien dług od-|Fii 
dać, i że każda instytncja finansowa która wła- | nief 
ściwie jest tylko pośredniczką między dłużnikiem, | tr 
a powierzonym jej kapitałe . | zamiaru 
zek żądania od dłużnika zwrotu kapitału i statn- |aby się f 
tem nmowionego procentu, interpełac 
centów za zwłokę od zapadłych, a w terminie nie- 


dowolnych terminach i kwotach, bez wszelkiego | dostarczał im środków siebie sprawców zamachu i|w Wiedniu i okolicy stacjonowani, oddani im zo- 
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W procesie 17 rewolucjonistów w Petersbur- 
gu sądzonych, zapadł dnia 17. bm. o godz. 4. z 
rana wyrok po 24-godzinnej naradzie trybunału, 
którego członkowie niemniej byli zmęczeni od 
obżałowanych. Wyrok ogłoszono przy drzwiach 
zamkniętych, podczas gdy na korytarzach cisnęli 


Nemzet donosi, że w kołach dyplomatycznych |cote i Salisbury podnosili w swych przemó- 
łączą podróż Tiszy do Wiednia także ze sprawą | wieniach zasługi zgasłego męża stanu. 
nieobsadzonej posady ambasadora w Paryżu. Oba 
gabinety zastanawiają się nad tem, a chociaż wia- 
domość o zamianowaniu ambasadorem hr. Hoyosa, 
jest przedwczesną, prawdopodobnie on 4 nikt 
inny nie zostanie mianowany reprezentantem Au- 
strji w Paryżu. W takim razie miejsce jego jako 
szefa sekcji zająłby Władysław Szógenyi, obecnie 


Berlin 20. kwietnia. Bismark oświadczył, 
że przed obradami nad budżetem nie przybędzie 
prawdopodobnie do parlamentu, ponieważ mówie- 
nie sakodzi mu i powiększa ból twarzy. 


Telegramy biura koresp. 


Warszawa 20- kwietnia. Rozruchy studenckie 
trwają dalej. Około 200 relegowanych studentów, 
którym zamknięto wstęp do uniwersytetu, przez 
cały dzień wczorajszy urządzali zbiegowisko i roz- 
prosayli się dopiero wtedy, gdy policja, żandar- 
merja i kawalerja obsadziły Krakowskie przedmie- 
ście i uboczne ulice 

Wiedeń 20. kwietnia, Trybunał państwowy 
odrzucił skargę Tagblattu i Vorstadt Ztg., z po- 
wodu odjęcia im pozwolenia na sprzedaż pojedyń- 
czych numerów. 

Wiedeń 20. kwietnia, Wiener Zig. ogłasza 
patent cesarski rozwiązujący Sejm galicyjski i za- 
rządzający natychmiastowe wybory. 

Udine 20. kwietnia. Proces przeciw Rago- 
sie i Giordaniemu rozpoczął się dziś w obec 
licznej publiczności i wielu dziennikarzy nawet 
zagranicznych. Ragosa przyznaje, iż jechał z Ober- 
dankiem, ale bez zamiaru spełnienia morder- 
stwa, Giordani zaś przyznaje, iż był pomocnym 
Ragosie i Oberdankowi przy przejściu granicy, 
ale nie znał ich zamiarów. Po odczytaniu aktu 
oskarzenia przesłuchano 17 świadków. 

Londyn 20. kwietnia. W procesie o zdradę 
stanu zeznaje Norman, że spisek dynamitowy 
utworzony został przez bractwo feniańskie w New- 
Yorku, członkami jego byli on i Tomasz Galla- 
gher. Gallagher zajmował stanowisko dominujące 
w bractwie. Rossa uczestniczył czas niejaki 
w obradach. Gallagher polecił mu (Normanowi), 
aby przybył do Londynu i dał mu pieniądze, któ- 
rych potrzebuje. Kiedy przybył do Londynu, Galla- 
gher dał mu instrukcje i posłał go do Birmingham, 
zkąd powrócił do Londynu z paczką, zawierającą 
nitroglicerynę, której zawartość jednak nie była 
mu znaną. 

Izba lordów przyjęła przy noweli do ustawy 
lekarskiej poprawkę rządu, według której obcy 
lekarze mają prawo do przywilejów dozwolonych 
tylko wtedy, jeżeli ich kraj ojcsysty daje im przy- 
wileje, odpowiednie przywilejom lekarzy angielskich. 

Londyn 20. kwietnia. Uwięzieni z powodu 
sprawy dynamitowej Wilson, Dalton, Curtui, 
Ansburgh, Thomas i Bernard Gallagher zjawili 
się razem z przywiezionym tu z Birmingham 
Witheheadem, przed trybunałera policyjnym na 
Bowstreet. Aresztowany Norman zdradził ich. 
Prokurator oświadczył uwięzionym, że oskarżeni 
są o zdradę kraju. 

Liverpool 20. kwietnia. Obwiniony o współ- 
udział w morderstwie, spełnionem w Fenixparku, 
Kingston, przywieziony został przez irlandzkich 
policemanów do Dablina. Władze i policja zape- 
wniają, że Kingston należał do „nieprzejedna- 
nych* i obwiniony jest o udział w kilku spiskach 
przeciw Forsterowi. 


Rzym 20. kwietnia, Izba radna zgadzając się 
na wniosek jen. prokuratora , odesłała wszystkich 
aresztowanych z powodu demonstracyj na rsecz 
Oberdanka d. 6. i 7. stycznia br., przed sąd przy- 
sięgłych. 

W lzbie zapowiedział Brunialli interpela- 
cję co do zamierzonej lub wykonanej okupacji 
ziem zaeuropejskich przez niektóre mocarstwa. O 
interpelacji zostanie zawiadomiony minister spraw 
zewnętrznych. 


Rzym 20. kwietnia. Papież zamianował człon- 
ka kongregacji pasjonistów ojca Agosto bisku- 
pem w Nicopolis (Bułgarja). 

Stambuł 20. kwietnia. Konferencja Libanowa 
odrocayła się. Termin posiedzenia nieznany. Ksią- 
żę bułgarski złożył ambasadorom wizyty. 

Paryż 20. kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
wniósł Tirard projekt do ustawy względem kon- 
wersji 5%, renty na 4'/,'/,. Sprawozdanie konsta- 
tuje, że w ten sposób zaoszczędzi państwo 34 mi- 
ljonów. Posiadaczom renty przyznaje się 10-dniowy 
termin do żądania wypłaty, poczem ich się uważa 
za zgadzających się na konwersję. Minister skarbu 
postarał się, aby spłata nastąpiła w formie bonów 
skarbowych, lub zaliczek bankowych. Jutro wy- 
bierze Izba komisję. Marcon (radykał) propo- 
nuje, aby konwertowano 5%, rentę na 3/,. Mini- 
ster spraw wewnętrznych wnosi projekt do ustawy, 
dążący do zakazania demonstracyj, objawiających 
się okrzykami lub podburzającymi emblematami. 
Challemel la Cour wnosi żądanie kredytu w 


Lwów, dnia 19. kwietnia. 


kwocie 370.000 na reprezentację Francji podczas 
koronacji cara. Pogłoska o słabości Grevyego 
jest fałszywą. Prezydował on radzie ministrów, a 
następnie był na przechadzce. 


Antwerpia 20. kwietnia. Pomiędzy robotni- 
kami portowymi panuje od kilku dni ogromne 
wzburzenie s powodu ustawienia elewatorów zbożo- 
wych. Rada miejska odrzuciła prośbę o koncesję 
na ustawienie tych elewatorów. Podczas rozpraw 
nad tą sprawą tłum ludu krzycząc i grożąc wy- 
tłukł szyby w ratuszu, przyczem kilka osób zo- 
stało skaleczonych. Wiele osób aresztowano. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 20. kwietnia godzina 10 min. 35. Akoje 
kredytowe 31410, Anglo-Austr. 116-—, Akoje banka 
Union 118-—, Kolej Karola Ludwika 31026, Połudn. 
15020, Renta papierowa 18:30, Listy zastawne galio. 
banku hipot. 102'25, Galioyjskie obligacje indemnixa- 
cyjne 101:—, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
s roku 1864 ——, Napoleondor 9-50, Rubel papierowy 
1'18'/,. Usposobienie: słabsze. 


Wiedeń 19. kwietnia godzina 1 min. 40. Akcje alp. 
tow, górn. 77:25, Węg. akcje kredyt. 310—, Akcje anglo- 
austr, 116-—, Akoje banku Union 118-20, Akocje Karola 
Ludwika 30960, Akcje kolei północnej 28425, Akoje kolei 
południowej 150'—, Akcje kolei Alfóldzkiej 170-25, Akcje 
Staatsbahn 33750, Akcje kolei  Lwowsko-Czerniowie- 
okiej 171*—, Akoje kolei węg. północno-wschodniej 158-—, 
Wiedeńskie losy 123-50, Akcje kolei Rndolfa ——, Akoje 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 99-25, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99 50, 
Losy regulacji Cisy 11050, Losy tureckie 2675, Wọ- 
gierska renta 90-—, Akcje banku związkowego 105 60, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgier ikto- 
galicyjskiej ——, Akcje kolei państwowej ——, Rabel 
papierowy 118'/,, Węgierskie losy 115'—, Mark nie- 
miecki —'—. Usposobienie : słabe. 

Wiedeń 19. kwietnia godzina 6 min. 80. Jedno- 
lity dłag państwa w banknotach 78-30, w srebrze 78'90, 
Renta w złocie 98:15, 6*/, austr. renta marcowa 93'—, 
Akcje banku wiedeńskiego 835—, kredytowego 31350 
Londyn 11970, Śrebro —'—, Napoleondor 950, Dukał 
oes. men. 5'65, 100 marek niemieckich 58'55. 

Berlin 19. kwietnia godzina 5 minnt 30. Rosyj- 
syjakie banknoty 201 70, cje kredytowe 536:—, Lom- 
Galicyjskie 132-90, Kolei rumnńskiej 
E banknoty 17080. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe —'—, Lombardy —'—. 

Paryż 3°, Renta 7920. 


Telegramy zbożowe «s dnia 17. kwietnia. — 
Wiedeń: Pszenica 10— do 11-— złr., tyto —— do 


—— pł, jęczmień —— do —— sł, a ——, 
do —— mi., owies —'— na ——, okowita pr. 10.000 
liter prooent 31:50 do 3176 zł. Budapeszt: Peze- 


nioa 100 klgr. (na wiosnę) 9'85 do 9'90 zł., rzepak „a 
sierpień - wrzesień) 14 zł, Berlin: Pszenica ta 
(na kwiecień-maj) 191:50 m., żyto —'— m., spirytus loco 
53:30 m., olej rzepakowy 69-30 m. Paryż: męki 169 
kigr. 56-75 fr., olej rzepakowy 96'—, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 20. kwietnia: 14'12 do 14-36, 
Brema: 770 do ——, Hambnrg: 770, na kwiecień 
770, na sierp.-grudzień 8'30, Antwerpja: na kwiecień 
19-14, Nowy-York: 8t. Filadelfja: 8*'/,. 


Pociągi kolejowe. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA, 
Według zegaru lwowskiego. 


Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 40 rano (po- 
i pospieszny); o godz. 9 min. 27 wieczór (pociąg 
bow: o godz. 11 min. 20 przed południem i 
mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzam- 
czu) o godz. 10 min, 20 wieczór (pociąg pospieszny); 
o gode. 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 89 po poł. 
(pociąg mięsz.). P 

Z PODWOKOCZSSER (na ez lwowski <w 
wny) o . 10 min. wieczór iąqg pospieszny) ; 
o dE aiz. 50 rano i o godz. 4 min. 12 po poł, 
(pociąg mięszany). 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) rano o godz. 
8 min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór O godz. 8 m. 20 


(pociąg mięszany). 


(pf 


i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. Killisch w Dre- 
źnie (Saksonja). Tysiące wyleczen. 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 


6 w Paryżu. 1489 7—0 
Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1) 


NADESŁANE. 

Wydział Towarzystwa myśliwych mieszczan 
lwowskich na posiedzeniu swym z dnia 18. b. m. 
wykluczył pana Franciszka Jabłońskiego ze 
swego Towarzystwa. 

Lwów dnia 20. kwietnia 1883. 


Z Wydziału Towarzystwa myśliwych 
mieszczan lwowskich. 


płacą | żądają 
Z Izby bandlowej i przem. epg] , s 
1. Akcje za sztukę à 200 zł. Niższe-auatrjackie 105 265/106 25 Żeglugi DR; na Dunaju Ke zd rog = 
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Il. Listy zastawne nn 100 zł Węgierskie. . . . « 99 40 R Tul Morg 0 
0 a : 
T red. gal. 5°/, w. aj 97 80| 98 80 » z klanz. 1867] 98 20 . p odno 
<a> Obligi pożycz koleiwęgier.|138 25/139 —|St. Genois . . . . . 
4 89 20| 90 50 poży: + £y pw 
3 z ś JM + 97 80! 98 Bof Renta węgierska złota >d o 4 os 1 sda a ga ad an 
n » Ł/ > 9 Ie ai 
POD 86 30| 87 60] » „ ża kolej wsch. adi = Pn 
Banku hip. gal. eo > pa 80 jo 80 Akcje bankowe. WEI dm 
k - jacki 116 40/116 70 3 
wylosowalne z 10°) prem. 100 —|l01] — E E ZE — | — —| Obligi pierwszeństwa. 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 3 »  anstrjackiel218 — |219 —ļ[ Albrechta . . 80 
Gal. zakł. kred. włośc. 6'/„J101 -|102 60] Zakład kred. d. hand. i prz.|316 90/3138 2OJEjżbiety. . . . .. 
ERĄ AL Bela hoą „ węgierskiejsll 751312 2bPerdynanda północna .|104 75/105 60 
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Gal. i Bak. 6°/, los w 151| — —| — —| Tow. eskomp. niż. 
Galic. bankn hipotecznego 

dla handln i przem | — —| — — 
Anstro-węgier. bankn N.-B.]834 —|835 —|Lwowsko-Czem. I. 


1V. Obligi na 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. . 
Komunalne galic. Zakładu 
Kred. włościańskiego 6°/, 
Pożyczki krajowej 1873 6'/, 1 £ 
Losy miasta Krakowa . .| 18 —| 20 — Wied. Bankverein 


98 80/100 — 
95 —| 98 —| Unionbank . . . 


101 —|103 —] Verkehrsbank ogólny m4 


'austr.|845 — [850 — Gal. Karola Lud. I. Em | 98 70| 99 — 


Koszycko - Oderber. 
„|119 26/119 50 


i = — Kolej państwowa . „J181 —|181 25 
= y pop sA 22 24 Akcje kolel. J P (Lombr.j|138 — |188 50 
Dukat holenderski . . .| 5 56| 5 66] Kolei Albrechta . . . == |170 76 U sa p: 
„ cesarski 6 567| 667], », AMOld-Fiume.. . K 
20-frankówka . ! 9 45| 9 55] Żeglngi parow. na Dunaj 
kół-imperjał rosyjski . .| 9 75] 9 85] Kolei CE, EE" F 
Rubel rosyjski srebrny 1 65| 1 n Aa ka Józefa 19 
papierow, 117) 119] s ee NUR 10 20|Dukat 
100 marek niemieckich .| 68 20| 58 80] = CA © ki a achonaktek 7% 
deca Fi. e — —|— —| * Lwow.-Czer.-Jasskaj171 — 171 bOjImperjały rosyjskie . 
pay ze . . | ——|— -| ” Pónoc.-austrjacks .|205 25/205 75|Funty szterl. angielsk. 
Wiedeń, d. 18. kwietnia. x „ Lit. B |229 — |229 50jLiry tureckie złote . 
Obligi długu państwa. » Rudolfa . » . . 4164 50/165 — Srebro za 100 zł 
Renta papierowa. . 78 35| 78 50| „ Siedmiogrodzka . |.164 26.164 75|Kupony srebrne za 100 
„ srebrna 78 85| 79 —| „ Towarzystwa państw.338 75/339 25|Marki niem. za 100 mar. 
» złota . . . . 98 05| 98 2 „ połudn. (Lombardy 
Losy z r. 1854 4'/,j, „119 50120 -| > Óisańska. . . . 
„ nm 1860 4°, 500 z}}132 25/132 75] „ węg. gal. Łupkow 
w n» 1860 4'/, 100 zł.j138 —|138 5 
w » 1864 . . . 167 40/167 80 Losy 
„ o» 1864 3/, . 167 40|167 80] Regulacji Dunaja . . 
+ Qomo-Renten . . | 37 —| 39 —|Premiowe Wiedeńskie . 
Oblig! Indsmulzacyjne. » ęgierskie 
Czeskie . . . . . . 106 —|107 — » Tureckie. , 
gwi «I 98 —| 98 Kredytowe . . . - 
Galicyjskie , , , : 99 40| 99 904Klary , rspp 


4 DZIENNIK POLSKI. 


EF "= mask wwaSł),., | DUS Z WELT W (GŁ ERAT BRB WR hmn ŚW 
1 Aksamit, Welwet, Ryps, Lustrynę, Brukselinę, Klot, Croise, | Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Szutasie, 
PARASOLKI letnie Nankin, Tyfeik, Glanzperkal, Podszowki w ręka i na kiósze- | Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, wszelkie potrzeby do su- Poleca znany z taniości i doborowego towaru 


od 75 cnt. do 10 ztr. nie, Płótno szare, Creton, Półpłótno, Sones, Schirting, Perkale, | kien damskich i męzkich Jedwab neapolitański , półjedwab 
d hea mako ż «Hf | BRB, Tarlatyny, Muszliny, Organtyny i t. p., Gorsety pa- i nici do maszyn, Miary "krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi MAG A ZYN D AMSKI l 


[K Ñ A 7 I Ą T Y francuskie ryskie od złr. 1'30 do 5 złr. do gorsetów, Brykle, Haftki, Skówki | , j 
' | Miniardis, Point-Laces i inne najnowsze Krepinki do robót Lišcie do robienia kwiatów. j i 
— n a a oooO ġ | friwolitowych, Wzorki i ceratkę gumową do tejże roboty, Szy- Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby w płynie | 


i j j dełka, Widełka, Łudki i Pierścionki, Nożyczki z fabryk aħ- | i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę zieloną, Pędzle, 
Pióra do kapeluszy gielskich do haftu i do krawiecczyzny, Gorsety paryskie | Sprężynki, Drucik, Szczypcayki, Pałeczki i maszynki i wszelkie j „ce 
strusie i fantastyczne. od złr. 1'30 do 5 złr. do odeiskania kwiatów i liści. przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie. 
1573 14—0 4 M Faskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. ag 
Handel towarów kolonialnych | Dr, Stefan Filipkiewicz Nauczyciel muzyki =" 


KA ZAŁOŻONA W ROKU I ży l | 
į} GH < in s ` b 75 


5 . FABRY 
|273 


: ię Poszukuje miejsca na wsi lub na pro- 

OI. MARKIEWICZA  liekarz zarojowy, ostyzować boaziojpgszoxuje miejsca na wat Iut na pra 

we LWOWIE, w Rynku pod 1. 42.jjak lat poprze Er, Mk h lit Udziela nauki gry na fortepianie i 
poleca 1575 9-o|Trenczyńskich (Trencsin - Teplitz) skrzypcach podług praktycznej metody. 


i rozseła w doborowych gatunkach na Węgrzech. Łaskawe zgłoszenia pod lit. A, S. 
Broszurek nabyć można w księ-|w Drukarni Związkowej. 


K AW garni Milikowskiego, w e 
Lwowie. 1774 >. E 


ar 


"Krople cudowne od bolu zębów !! i 


apteki J. L. WISŁOCKIEGO w Jarosławiu 


uśmierzają ból zębów natychmiastowo, nawet w wypadkach, gdzie 
wszystkie inne zastósowywane środki bezskutecznymi się okazały. 


_ CES. KRÓL. R 


NEA 0 KRÓL. 
STACY O OZORIE ay NIEDERLANDZ. 
DWORKI DOSTAWCY. © wami W ninn? NADWORNI DOSTAWCY. 


Eg, 
a -= po | 4 


ERVEN LUC 


e U 


; BOLS 

appin oo ra e a a E S SET a LE karawanow 1720 3—3 Dostać można takowe w aptekach; ; : 
Santos Lic czysta wę” 4 Pa” a mW | Herbatę araw a Brzódkdath > Wgo’Haş dotik Stryju; Wgo Wysoczańskiego. FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 
E n "doda" 2) O wyborną, lądem sprowadzoną A „  Łobosa, Samborze; „ Aleksiewicza. W AMSTERDAMIE | 
Domingo białą NPBRL JE „Bt IAŁWIĘI GSiA NOWA tylko w jednym gatunku Brodach: „  Kułaka. Sokalu: » Wysoczsńskiego. EDNIU za 
ok r Ae STB? w opakóGaśia pileni Wem funt wagi ros. po 3 złr. Ciężkowicach: „  Zopotha. Tłustym: „ Bwiderskiego. 5 ow  URRUKSEL ALe P eran 
Laguayra gruboziarnista. . 1 » p ; : ; |poleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH|® Czortkówce: „ Nossa. Trembowla: „_ Lipnickiego. JE ska n W BRU TEA J/ SCHEVENNSE alE 
Kuba ziel. bardzo dobra. .1 > » Wiktor Schmidt & pnowie Drohobyczu: „  Raczka. Tyśmienicy; „  Kobuzowskiego. 34 PESA maia EN 
Ceylon plantacyjna „ 1 » a specjalność wiedeńska ADOLFA INLENDERA Kołomyja : w  Sidorowicza, |Tłumaczu: „ . Szańkowskiego. NASLADOWAŁRII8 NASZYCH LIKIERÓW BEDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
Moran p nbors © są » on ara krajowa marka 47, [942 w Brodach. 32—0|4 Kosowie: „ Bursy. Wadowicach: „ Kurowskiego. CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻADANIE OPŁATNIE. ? - 

oka arabska l-ej sorty. .1 » p IM ki lograttowe sł0ikię pra. Kamionka Strumiłowa : Pipesa. |Warężu: „  Krzywobłockiego. j ILIŠAY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW P 
Dea rong nrormiaiyori Spaas 2:08 dns acia ona 09 „__ ANIE = SSE Monasterzyskach : Wgo Motrycza, |Złoczowie Potiagcha WE WSZYSTKICH MIASTACH C4 KORTE”NY =n, CUKIERNIACH I KAWIARNIA CI 0 

a złotowa , :.zeklerzy waż wdziwe z : ÓW fe —mc— zeznan RARE z onasterzyskach: Wgo Motrycza.|Złoczowie: „ s : PE ŚW Yih, CUKIERNIACH | KAWIARNIACH. 
Ceylon perłowa im. . . . .l „ „ 208jstać można we Lwowie u St. Markiewicza, s Podhajcach: Wgo Karzykiewicza, Zaleszczykach: Wgo Negrusza. == MN. o 

j j 0. 2:08|Ad. Mańkowskiego, Jul Reissa, J. H. x : hm: A cu = = 

Jamajka plantacyjna a. Da a Wio jąd MEERY oka TRAIA BERET HE Trawa miodowa Podwołoczyskach: Wgo Szneidera.|Żółkwi: Wgo Dadleca, 


» Stanisławowie: Wgo Beila. Załoścu: „ Makowskiego. 


OGŁOSZENIE. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkoweco 


| 

| 

w FEKomarnie, | 
zapraszą członków swych na 


Ogólne Zgromadzenie, 


którp się odbędzie 


dnia 6. maja 1883 r. o godzinie 3. po południu 
w lokalu szkolnym w Komarnie. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1882. 
2. Wniosek komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji absa- 
lutorjum z czynności za rok 1882. 


A Raa ADAN TYS spad y Tue 
3.0  Grumi i pęcherze rybie 


i 
i 
' 
nasienie na grunta suche lub mokre 
najpewniejszą prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po l, 8, 3 4 ib złr. 
i 


niki poseła na żądanie. zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
z zm | ar Z. 4. roślina, raz zasiana trwa lat kilka. 
Poszukuje El Nie powierzchowna Jeden korzec wraz z workiem 4 złr. 


tylko sumiennie i radykalnie przeprowa-|50 ct., przy odbiorze na raz 10 korcy 
dzona kuracja chorób syfilistycznych jestjdodaje się jeden korzec bezpłatnie, 
jedyną rękojmią uchylenia najamutniejszych 1644 zamówienia uskutecznią 11—143 


następstw w przyszłości. Takową zapewnia J. BUL SIE WICZ 


na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki : 
Specjalista e, Sas EE er 1 skłąd nasion 
i Ó t. lek, „ ohirnr. 
Warunki nader korzystne. i skórnych prakt. lek. med., chirar, i akuszerji w Bochni 
Bliższe szczegóły udzieli Administracja = 
jpg |] 
Soeben erschien 11, Auflage 1 
Die geschwśchte 


„Dziennika Polskiego we Lwowie. _ 1766|1587 J. KURPIEL, 2—0 
Manneskraft, 


—. Mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
deren Ursachen und Heilung. 


|pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynniejf 
Dargestellt ron Dr. BISENZ, 
Preis 2 f. 


Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 cut., ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr, 2750, wysyła pod dyskrecja za pobraniem „Qłummiwaaren- 
Agentie“ Alex. Mosó. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 


płasko b 
SCHERINGA ESENCJA PĘPSINY 


(płynu ułatwiającego trawienie), według 
Dr. Oskara Łiebreicha, 


profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim. 

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. Panum i Dr. 
Hager, najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w cho- 
robliwym stanie żołądka (nazywanym zwykle „słabym lub zepsutym %0- 
łądkiem*), jako medycznie wypróbowany, jest do zalecenia, a 
i Należy zwracać nwagę na to, by flaszķi zaqpairzene były 
w markę ochronną jedynej fabryki è 

SCHERING'3 GRÜNH, Apotheke in Berlin, 

"aż Ganssenstrasse, 19. 

Otrzymać można we Lwowie w aptekach P. Mikolascha, Zygm. 

Ryckęra i Antoniego Sklepińskiego. 
Cena 4 złr. 285 ont. w. a. 1007 5—0 


- Dobra Olszany 


z dobrem wychowaniem, jako towa- 
rzyszkę do jednej dorosłej panienki, 
i do zarządu gospodarstwa domowego. 


od godziny 9. do 1. przed południem i odj. 
Katarom, Gryple, zapa-|2 do 5. po południu. Rany, wrzody, wy 
leniom gardła, piersijpznty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
ak see ACT BREE kataralne, u lywy n kobiet i mętozysa, 
"|stryktury, zgubne skutki samogwałtu, ja 
ROP NAFE P. DELANGRENIER M PA- ostibiłae nerwowe, impontencją, aani reis 
RYŻU, uznane zostały za najskuteczniejsze toki, inklinacją do suchot i t. d., tudzież ZA habên in” dor OHdinAtióhk- 
Nie zawierają ani Opium, ani mor-|bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 3 
finy, ani kodeiny i moga być przepiey-|leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze- Anstalt fiir 
waua bez obawy dzieciom cierpiącym najniem najściślejszej dyskrecji.  Zamiejsco- Geschlechis - Krankheiten 
koklusz. (Unikać fałszerstw i naśladowni-|wym udziela rady listownie i wysyła na 
von 1585 42—0 
MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultat, 
Wien, Stadt. Gonzagwgasse 7 
(Rudolfsplatz), Vorziglich werden 
die scheinbar unheilbaren Fälle von 


ctwa). 1615 7—10|kądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób. 
geschwachter Manneskraft geheilt. 


We wszystkich składach aptecznych 
Ważne dla wszystkich | 


i głównych aptekach we Lwowie w aptece|-— 
p. K. Mikolascha, Nahlika i Krzyżanow- 
skiego. 

Najpierwszem zadaniem ojca 
rodziny, jakoteż i każdego członka 


IW 1 AG KOJEC" "EEN EC" s > : p] = ) 
SĘ FE kel społeczeństwa, jestitřoii p zārowie Oniination taglich von 11—4 Uhr. Ho Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego x Starosturie Przernysirierm 
A swoje wiasne ako 1 a i = 
P odajcie SZCZĘŚCIU TĘKĘ!| iórych pM powierzyła jego knd en i a i zysku „2a rok 1882. położone, własnością o. k, uprzyw, powsz. austr. Zakłada kredytowego | 
pieczy. Zadanie to ułatwia w wyso- mente betorgt. Dr. Blsenz warde JJ 4- Wybór jednego członka Rady Nadzorczej w miejsce zmar-| ziemskiego w Wiedniu będące, z pojedynczych oiał tabularnych : Orszy 7 
durch die Ernennung zum Uni- łego (p. Bieńkowskiego.) Rokszyce, Cisowa, Krzeczkowa, Mielnów] i Chołowice się składające, są 


versitóte-Professor h. susgazeichnet, z wolnej ręki do sprzedania. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa ZACGKOWEGO. |. Cheney je kapie, eny to w łuki czy w pajodyazych cętcich 


1 a. raczą oferty swoje razem z kaucją 5'/, ofiarowanej ceny kopna wynosić 
Komarno dnia 14. kwietnia 1883 r. mającą, wnieść wprost do Dyrekcji Zakładu w Wiedniu, ulica Pańska 


| kim stopniu znany e ace ar- 
MI ski jllustrowazy podręcznik d: mowy 
x „Bra Alry metoda lecznicza.“ 


glównej wygranej w pomyślnym wypadku : a 1 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie- kadego osad "AE BOG iko 
niężne w Hamburgu, dozwolone i porę- leczyć skutecznie najwi część 


czone ze strony rządu. chorób ludzkich, lecz takża jak : 
Korzystne nrządzenie nowego plana|| ich unikać i zapobiegać im, wska- Antoni Baczyński, Kowarzyk. NEA ye cd NA RK GR że Kei na całe dobra 
polega na tem, że w toku niewielu mie-| zując zarazem najwłaściwaze czlonek Rady Nadzor. M. Behem. ędą yP przed ofe 1 na pojedyncze części. 


A Bliższych informacyj udzielą kancelarja podpisanego adwokata 
UWAGA. Zamknięcie rachunków za rok 1882 jest do przej-|w Przemyśla i Wny Pan Stanisław Chmurowicz, zarządca dóbr 
rzenia w biurze Towarzystwa. 1788 1-1] W Olszanach, AB 


000000300000000060006606 TA Dr. KFobaczeyyski. 


sięcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo|| ku temu órądki, "doświadczone w 
46.600 wygranych, między temi znajdują|| gętkach tysięcy przypadków, a zale- 
się główne wygrane o ewentualnie 500.0060)| cające się tem, że sę tanie i dla 
markach, szczególnie zaś: każdego przystępne, co w mzjejsco- 

: j p wościsch, gdzie brak lekarza i apte- 
1 wygr. m. 300.000] s wyg. m. 10.000 nej wielkicja jest dobrodziejstwem, 


l œ „ 200.000| s n 5.000 ksi : ) 
2 rara :100.000| 106 a aei Dostać motna f Tango pomi niszczący myszy, szczury, krety etc. "= owu sdm 
p>: » 90.000] 223 „ » „Kari Gerischek, ie. k. Universitats- Uznanie honGrówg na Wystawie Pow. ` . AT" 3 wiska ra 5 R Pei pl Jer ły 
Buchhandlung, Wien J, Stephans- 1878. — W Paryżu pp. Gnerard et C-ie K A R W Y MI A è Y Peptonowe złr. 150. Rumbarbarowe zły. 150. 
i a s owa a 3 r platz 2i i P e $ mA KE rue de l'Elysée jaca Beaux Św. 15. We - NTO: i. m E N r u s 
w zaaozkach pocztowyć . Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i =y e a a 
(SZA zaa KI ads a Krzyżanowskiego. 1617 15— £. k. uprzy w. galip. E 
L $ »  40.000||17.965 wygranych po w" H $ Ta aro a l 0 asl a 
7": nadietezitagot = Akcyjnego Banky Hipotecznego 
Bon». 15.000||100, 94, 67, 40 i 26. T7 Ž © gg zac Pok dit dt Jóć g Hiszpańskie 


Z tych wygranych przyjdzie w pierw- 
szej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy- 
losowania mark 157.000. 

Główna wygrana 1. klasy wynosi mark 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.080. 
w 3. na m, 30.060, w 4. na m. 80.000, 
w 5. na m. 90.000, w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000, spec. na 
m. 800.000, 200.000 i t. d. 

Losowania są według planu urzędo- 
wnie oznaczone. f 

Do najbliższego pierwszego cią' 


kypuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 
57 Listy hipoteczne 


dako toż 


Wina lecznicze 
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto- 
nowe i rumbąrbarowe, tudzież 
IKoniak i wina qla chorych 


i rekonwalegcentów 
jedynie odznaczone zos ały świadectwami najsławniejszych pro- 
fesorów i lekarzy w Wiedniy, w Krakowie, Lwowie 


Znane miejsce kąpielowe, które jedyne w swoim gatunku 
wszyscy najsłynniejsi lekarze uznali za najlepsąe zdrojowisko żela- 
ziste, dostawszy się teraz do rąk bogatego właściciela, urządzone 
zostało teraz prawie całkiem na nowo dla największej wygody 
P. T. gości, i dokładają się wszelkie starania, aby usunąć zacho- 
dzące dotychczas niedogodności w tym zakładzie. Dla większej wygody 
szanownych gości urządzono doskonałą restaurację. Uprasza się 
tedy uprzejmie o liczay przyjazd. 1779 2—3 


A= LAS å . E > ` i Czerniowcach ; 
gnienia wygranych tego wielkiego przez Zarzgd kąpielowy w Użoku jo P j ] h Dra Rrauna, Lorinser rk o, Spaetha, Korezyńskiego, Ja- 
By ke” onee? ora pa na granicy wegiorsko-galio, koło Tusk o Eremiowane listy hipoteczne, PODWAJA 
1 cały 1 „ tylko m. i zł. 8*/, w.a.| l : i > , RA, oo lego, g 
: * ją ja ak 6 zę e * | vi które według prawa z dnia 1. lipca 1888 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) M rors b, WC 1612 29—0 
rćówierć an «a lo siho ct 90" 41 i najwyż. posłan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte giowny w aptece pod „ 4 


Piotra Mikolascha we Lwowie, 
W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego. 
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego. 

Skład główny dla Monarchii Ąustro- Węgierskiej 

į dla pasty ościennych u 
Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3. 
Wszystkie apteki repamówane utrzymują skład powyższych — 

wip lefzniczych. 
Wystrzeqgać się naśladswań! 


do lokowęnia kapitałów fundyszowych papilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, Tau w koucje i ine kjh ĘĄ R 


SĄ w tym kantorze go nabycia. 


8 Losy węgierskie czerwonego krzyża 
| po zir. 6G:BO. 


Bag. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1577 2—0 


k o a Š 
naa a Eaa aaa a r „ód 
ar Tis. dwóch FO aaa 


Wszystkie zlecenia wykonują się na-| 
tychmiast za przesłaniem przez po-f 
cztę lub pobraniem należytości z wszel: | 
ką starannością, a każdy odbiorca otrzymał 
nasze losy oryginalne, zaopatrzone | _ 
herb państwa. | 

Do zamówienia dodajemy gratis nie-| 
odzowne plany urzędowe, które uwido-| 
czniają podział wygranych na odnośnej 
klasy, a po każźdem ciągnieniu posełamy 
naszym odhioroom bez wezwania listy u-| 
rzędowe. j 

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o- 
świadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
za nie kwoty 1755 3—18 

Wypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwa. GSsser 

Kolektura nasza miała zawsze szcze-|i 
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy-|$ 
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie mark 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d. h 

Jak przypuścić należy, możua przy ta. 


CHOROBY SYFILITYCZNE 


mianowicie: upławy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntownie bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz medyc. chirurg. 

i akuszer 1750 5—10 


SS. URICH. 
Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26. 
Ordynuje codzień od 9—11 przed połud. i od 2—5 po południu. 


wynagrodzenie umiarkkowake. 


"ąz | etysredzstĄ '09.7 ‘142 (UJOJ, OZ 142 wieje "00.1 4z Astuoy 


dto Sty zastawne c. K. uprz. Zakł. kred. ziemskiego, 


Rocznie sześć ciągnień: 


15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
i5. października i 15. grudnia. 


Główną wygrana 50.000 złr. 


R OU BS RR 


Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! 


otrzymuje się przez rozpylanie 
kiem na zasadzie sumienności opartem|$ 


Aki migają Kadzidła sosnowego! |] 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnością na | p | 


nader ożywiony udział i prosimy zamó-|4 Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła- $ | 
(4 


Z IITE 
surogat mleka matczynego 


ekstraktowy proszek 


LIEBIGA ZUPY DLA DŹIKĆ 


Dz 


dm za prosimy; i Wyciągnigte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 % 
WEZ rokosz! sności hygieniczne. złr. biorą także udział w dalęzych! ciągnieniach wygranych. 


KAUFMANN & SIMON, | 


$ sporządzonej według metody, przepisanej przez samego Liebiga w 8. Hella 
e . : ariak 5 fabryce wyrobów farmaoc.-chemicznych (przedtem wyrabiane u A. Hopfgardt- 
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim sto- 4 | nera i @. Stógera w Wiedniu). Wypróbowany od lat 15, jako najlepsze poży. 


pniu, że jest powszechnie polecane przea lekarzy do oddychania (Qjf wienie dla dzieci, proszek ekstraktowy zupy liebigowskiej dla dzieci ma wiele 


Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań- 
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 


: ` < M R. innemi tami. Zawi i ikó t 3 3 5 A 7 
dom bankowy i wekslarskiię osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 1572 16—0 | krów P cteplik, nie Bodióza  zsowucińiiwnie pó c + kkm wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszemi 
w Ezarm bursu. bowiem tylko do ulepszenia mleka krowiego tak, że nabiera ono kwalifikacji warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 


i Flakon 60 cnt., rózpylacze od 24 ent. do 3 złr. W mleks matczynego. Jedna flaszka jego zastąpi cztery puszki innych preparatów. wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1589 31—0 


| 


DOERNEMYNGSZDNA JE i Do każdej fiaszki dołączona jest instrukcja, oparta na 15-letniem doświadczeniu 
nam udzielone zaufanie, a zapraszając% e $. } 3 i Ea a . $ 
przy początku nowego losowania do u-$g Jan Ihnatowicz 3 Cena jednej flaszki 1 zł., flaszki podwójnej 2 zł. SOKAL i LILIEN 
ke = Pn zada! sta AKI Lwó li K ika 1. 3. Kraków Suki . L 20 i 1695 EH Składy w aptekach. EE 9—36 ulica Hetmańska l. 8. 
skarbić sobie Site naszych samo 9 u aoi uiica Ropernika i. 5. Kraków Sukiennice I. : A Główna ekspedycja : G. Hell w Opawie, Główny skład dla Lwowa: Z. Rucker, apt. % 
wnych odbiorców. D. 0. N AN N TN ATSR aE O AEGEE) 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. Papier z fabryki oseclańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 
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